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Czy rozpocząć proces 
przeciw córce Nehni?
Może dojść do zamieszek w Indiach

D E LH I PAP. Jak podała indyjska agencja prasowa P T I, po­
wołując się na źródła miarodajne, rząd premiera M orarji De- 
saia zamierza wkrótce powołać sąd specjalny, który miałby są­
dzić b. premiera Indirę Gandhi za przewinienia jakich zdaniem 
rządu, dopuściła się w okresie stanu wyjątkowego.

L IS TĘ  tych przewinień, O- ni Gandhi w p r o w a d z i ła  s ta n  wy- 
kreślonych ogólnie jako wypad ¿ T S S & & &  T i T
kl nauzycia władzy, zawierają dzy, a nie dlatego iż  w k r a ju  za- 
dwa wstępne raporty komisji istniało zagrożenie bezpieczeństwa 
sędziego Shaha, zaaprobowane wewnętrznego, 
przez rząd Janaty i ogłoszone G DY RZĄD Desaia ogłosił 
w  połowie maja w parlamen- raporty Shaha w parlamencie, 
cie indyjskim. przedstawiciele Kongresu Indi-

ry Gandhi nazwali je „narzę- 
k o m i s j a  s h a h a , o b r a d u ją c a  o d  dziem zemsty politycznej”, 

w rz e ś n ia  u b . r o k u ,  d o s z ła  d o  w n io  p a r l : „  T n d 'i r v  C r n n d h i  o s t r z p -
s k u , że m ię d z y  c z e rw c e m  1975 r. , ^ aiU.a A,nairy Lr a nam ostize- 
i  m a rc e m  1977 r. p a n i G a n d h i n ie  gła tez rząd, ze jeśli wytoczy 
je d n o ic ro tn ie  n a d u ż y ła  s w e j w ła -  proces córce Nehru, Kongres 
d z y  i  n a ru s z y ła  p r z e p is y  p ra w a , ■ n « ó ln o i  n d  y i s k n  k a ma b y  d o p r o w a d z ić  d o  a re s z to w a n ia  rozpocznie oCToinoina\ j s k ą  K a m  
o só b , k tó r e  się j e j  c z y m ś  n a r a z i ły ,  panię masowego nieposłuszen- 
b ą d ź  aby p o w o ła ć  na s ta n o w is k a  stwa „bez względu na konse- 
w  są d a c h  i w  b a n k o w o ś c i o s o b y  tcwencie”przychylnie ustosunkowane do jej _ ,  ' , , ;
rządu. Komisja twierdzi też, że pa Zdaniem obserwatorów, rząd 

Desaia nie lekceważy tej groź-
- ............................  ....... by, świadom, że w ostatnich

miesiącach popularność Indiry  
Gandhi wśród ludności poważ­
nie wzrosła. Apel Kongresu o 
przyłączenie się do kampanii w 
obronie b. premiera mógłby 
spotkać się z masowym odze­
wem i doprowadzić do żarnie-

Thor Heyerdahl
ma dość

morskich przygód
L O N D Y N  P A P . 6 3 - le tn i p o d r ó ż n ik  

n o r w e s k i ,  T h o r  H e y e rd a h ł  o ś w ia d  
c z y ł  w  L o n d y n ie ,  że po  o s ta tn ie j  
w y p r a w ie  t r z c in o w ą  ło d z ią  po 
O c e a n ie  I n d y js k im  n ie  z a m ie rz a  w  
p rz y s z ło ś c i b r a ć  u d z ia łu  w  te g o  ro  
d z a ju  n ie b e z p ie c z n y c h  p rz e d s ię w z ię  
c ia c h . H e y e rd a h ł p r z y b y ł  d o  L o n ­
d y n u  w  z w ią z k u  z p la n o w a n y m  w y  
d a n ie m  w  ty m  m ie s ią c u  je g o  k o le j  
m e j k s ią ż k i.

„ U d o w o d n iłe m ,  że  w s z y s tk ie  o ce  
a n y  m o ż n a  b y ło  p rz e p ły n ą ć  w  d a w  
n y c h  c z a sa ch . U d a ło  m i s ię  r o z w ią  
zać , k u  w ie lk ie m u  m o je m u  za d o ­
w o le n iu ,  w ie le  p r o b lo m o w  n a w ig a ­
c y jn y c h .  ‘ N o w e j  p o d r ó ż y  o b e c n ie  
m ie  p la n u ję ” .

ugrupowań
prawicowych
B E J R U T  P A P . W  ś ro d ę  d o s z ło  w  

L ib a n ie  d o  s ta r ć  z b r o jn y c h  m ię d z y  
r y w a l iz u ją c y m i  ze so-bą u g r u p o w a ­
n ia m i  p r a w ic o w y m i.  W  w y n ik u  
w a lk  w  m ie ś c ie  S z e k k a , 70 k m  n a  
p ó łn o c  o d  B e j r u tu ,  m ię d z y  z w o le n  
n ik a m i  b y łe g o  p r e z y d e n ta  S u le j-  
m a n a  F a r a n d ż j i  i  c z ło n k a m i fa la n ­
g i  4 o s o b y  z o s ta ły  z a b ite .  D o  in n e j  
p o ty c z k i  d o s z ło  w  z a c h o d n ie j d z ie l  
n ic y  B e j r u tu ,  w  k t ó r e j  3 o s o b y  po  
n io s ły  ś m ie rć .  W  o b u  p rz y p a d k a c h  
- in te r w e n io w a ły  o d d z ia ły  m ię d z y n a  
ro d o w e g o  k o r p u s u  b e z p ie c z e ń s tw a , 
k ła d ą c  k r e s  in c y d e n to m .

szek w całym kraju. W razie 
aresztowania pani Gandhi nimb 
męczennicy politycznej może 
też zwiększyć a nie zmniejszyć 
jej popularność.

I sekretarz KC PZPR 
rozpoczyna wizytę
w Jugosławii
NA ZAPROSZENIE prezy­

denta Socjalistycznej Federa­
cyjnej Republiki Jugosławii, 
przewodniczącego Związku Ko­
munistów Jugosławii Josipa 
Broz Tito dziś rano udał się z 
oficjalną przyjacielską wizytą 
do Jugosławii I  sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

Na warszawskim lotnisku O- 
kęeie I  sekretarza KC PZPR 
żegnali: przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR.

Remis biało-czerwonych z RFIV

P U N K T U A L N IE  o g o d z in ie  14.45 czasu  a rg e n ty ń s k ie g o  p r e z y d e n t  A r -

f e n ty n y  J o rg e  R a fa e l V id e la  o t w o r z y ł  X I  P i łk a r s k ie  M is t rz o s tw a  
w ia ta .  S ta d io n  w y p e łn io n y  p o  b r z e g i  o ra z  p o n a d  m i l ia r d  te le w id z ó w  

n a  c a ły m  ś w ie c ie  o b s e rw o w a ł o d  te g o  m o m e n tu  b a r w n y  s p e k ta k l  b a r ­
d zo  s ta ra n n ie  p r z y g o to w a n y  p rz e z  g o s p o d a rz y  M u n d ia l-7 8 .
Z A R A Z  p o  c e r e m o n ii  o t w a r c ia  N a s i p i łk a rz e  z d o b y l i  t y l k o  je -  

ro z e g ra n o  p ie rw s z y  m e cz  X I  P i łk a r -  d e n  p u n k t ,  ch o ć  z d a n ie m  w ię k s z o -  
s k ic h  M is t rz o s tw  ś w ia ta  —  P o l-  (Dokończenie na str. 6)
s k a  —  R F N . M is t r z  ś w ia ta  z 1974 
r o k u  i  t r z e c ia  d r u ż y n a  p o p rz e d ­
n ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta , z m ie r z y ły  
s ię  w  p o je d y n k u  o z n a c z o n y m  n r  ł ,  
w  s e r i i  38 s p o tk a ń  M u n d ia l-7 8 . T r a  
d y c j i  s ta ło  s ię  za d o ść . P o  ra z  
c z w a r ty  z k o le i  p ie rw s z y  m e c z  m i 
s t r z o s tw  ś w ia ta  z a k o ń c z y ł s ię  bez 
b r a m k o w y m  re m is e m .

0:0 n a  R iv e r  P la te  je s t  je d n a k  
z w y c ię s tw e m  P o la k ó w .  N ie  t y lk o  
s tw a r z a  z n a k o m itą  p o z y c ję  w y jś ­
c io w ą  d o  d a ls z e j r y w a l iz a c j i  o  
a w a n s  d o  n a s tę p n e j r u n d y ,  a le  po 
tw ie r d z a  b a rd z o  w y s o k ie  m o ż liw o  
śc i n a s z e j d r u ż y n y  i j e j  z n a k o m i­
tą  d y s p o z y c ję . F a w o ry te m  te g o  
s p o tk a n ia  w  o p in i i  w ię k s z o ś c i f a ­
c h o w c ó w  b y l i  p i łk a rz e  R F N . Z a  n i  
m i  p rz e m a w ia ła  h is to r ia  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  5 p o je d y n k ó w  re p re z e n  
t a c j i  o b u  k r a jó w  (3 z w y c ię s tw a  
R F N , 2 r e m is y ) ,  a ta k ż e  t y t u ł  m i­
s t r z a  ś w ia ta ,  ja k im  s ię  szczycą . 
T y m c z a s e m  p o n a d  m i l ia r d  te le w i­
d z ó w  n a  c a ły m  ś w ie c ie  i  80 ty s  
w id z ó w  n a  t r y b u n a c h  re p re z e n ta ­
c y jn e g o  o b ie k tu  B u e n o s  A ir e s  — 
p rz e k o n a ło  s ię  n a o c z n ie , że zesp o­
łe m , k t ó r y  n a d a w a ł to n  w a lc e  na  
b o is k u  b y ła  P o ls k a . D z ię k i n a szym  
p i łk a rz o m  s ło w o  P o ls k a  b y ło  te g o  
w ie c z o ru  n a  u s ta c h  m il io n ó w .

Gratulacje
od Edwarda Gierka

E D W A R D  G IE R E K  p rz e s ła ł 
p o ls k im  p i łk a rz o m  de pe szę n a ­
s tę p u ją c e j t r e ś e i:

G R A T U L U J Ę  d o b r e j  o f ia r n e j  
g r y .  g o d n e j r e p re z e n ta n tó w  
P o ls k i  p o s ta w y  w  in a u g u r u ją ­
c y m  p i łk a r s k ie  m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  m e c z u  z re p re z e n ta c ją  
R F N .

W asza  a m b ic ja  i  n ie u s tę p l i­
w o ś ć  w  t r u d n e j  s p o r to w e j  r y ­
w a l iz a c j i  s p ra y r ta  n a m  w  k r a ­
j u  o g ro m n ą  s a ty s fa k c ję ,  p r z y ­
s p a rz a  W a m  s y m p a t i i  w s z y s t­
k ic h  m iło ś n ik ó w  s p o r tu  n a  
ś w ie e ie .

Ż y c z ę  W a m  o s ią g n ię c ia  ja k  
n a j le p s z y c h  w y n ik ó w  n a  s ta ­
d io n a c h  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta . Ż y c z ę  d o b re g o  z d r o w ia  
i w ie le  s i ł .

Szczecin w rytmie piłkarskiego tanga

Wszyscy jesteśmy kibicami?
SPIKERZY telewizyjni zapo- ponad miliard widzów. Nieste- 

wiadali, że transmisję z meczu ty, wśród tego miliarda zabra- 
Polska — RFN otwierającą ar kio Waszego sprawozdawcy, 
gentyńskie mistrzostwa świata którego zawiodło... szczęście, 
w piłce nożnej będzie oglądać Właściwie sprawiła to moneta, 

przy pomocy której 5 dzienni-

Deszcz w art miliony
„Kurier“ rozmawia z wicewojewodą Zbigniewem Kilińskim

ZA K ŁA D  Agrometeorologii — W ŁAŚNIE. Na terenie na- skupu 1500 to n  jabłek. P o d  koniec 
Akademii Rolniczej _w szego województwa spadło 6- „aukowtfów Sze ^ ź e e i S c i e j 0 'A k a -  
Szczecinie: „Od drugiej -krotnie mniej opadów niż w d e m ił  Rolniczej i instytutu o g r o d -  

dekady kwietnia do dziś w wo- latach ubiegłych. Zdaniem nau- nictwa w Skierniewicach, by o- 
jewództwie szczecińskim panu- kowców taka posucha nawie- b a rd z o  °dobrz^%śli '’uda sfę
je susza. Trw a zatem ponad 50 dza Ziemię Szczecińską raz na z e b ra ć  toó to n  ja b łe k ,  a  w ię c  
dni. Pierwsza jej część była 25 lat i można ją porównać 15‘krotnie zmniejszyły
chłodna i do połowy maja pa- tylko do wiosny z 1954 roku. 1,10 zai 
nowały w  nocy przygruntowe Susza ta jest szczególnie nie- 
przymrozki. Drugą połowę tego bezpieczna w naszych warun- 
okresu charakteryzują wysokie kach. Ponad 65 procent grun- 
temperatury. Wywołują one tów województwa zaliczamy do 
przyspieszone parowanie wody tzw. gleb lekkich, w których 
z gleby. Dość powiedzieć, że w  parowanie wilgoci zachodzi na- 
okresic kwietnia i maja bieżą- der szybko. Jeśli opady są 
cego roku opady kształtowały zbyt małe, wilgoć znika znacz- 
się na poziomie od 17 proc. (w nie szybciej.
Przybiernowie) do 40 proc. (w

urodzaj!

— TE trudne warunki me­
teorologiczne odbiły się chyba 
nie tylko na sadach. Wystarczy 
przejść przez Szczecin i zoba­
czyć jak szybko żółkną trawni­
ki...

—  Trafna obserwacja. Rze­
czywiście, posucha wywarła

w itnicvi średnie, wieloletnie,” to tylko Jedno eto. bardzo ujemny w pływ  na stanWitnicy) srednte j  wieloletniej .  2 jakim s ię  o s ta tn io  z e tk n ę liś m y ,  użytków zielonych. Oceniamy,
,STJ f i t 1 i p l  S K ll tK f lP n  D o .d o n  n . ia to  oolr Art t l , r r r7 f t l ł^ i ł r t  —e. m I m m . .  n i  — *. i.  — t n t .  J . . . . .  rt o  i

przedstawiciel „_______ __  . .
mawia Z wicewojewodą _szcze- g g j j g  5 d n f i ^ r o l m a w l a t e m  
Cinskim Zbigniewem Kilińskim, k ie r o w n ik ie m  w ie lk ie g o  p rz e m y s ło -  

— N IE  mamy szczęścia do w e g o  sadu w  T rz c iń s k u .  P o w ie -  
pogody panie wojewodo... d z ia ł  t u i ,  że  jeszcze

, A j cl i [ 11 mej OOlULll.U ŁOI „, iOl 11 \ - — ./ o..«.. . . J    —   - - — . ,
jej skutkacn B a rd z o  wiele s z k ó d  wyrządziły ¿ e plony siana z  ł ą k  i  wydaj- 

,.Kuriera” roz- również pr:zymrozki, Jrtftre utrzy- nQŚĆ pastwisk w  tym okresie
zmniejszyły się o połowę. Na 
domiar złego trawa już kw it-

do® ta rc z y
k w ie tn iu  , 
lo  p u n k tó w (Dokończenie na sir. 2)

karzy „Kuriera” losowało, ko­
mu przypadnie obowiązek zre­
lacjonowania tego, Co działo 
się w  Szczecinie wczoraj po­
między godziną 19 a 22.

P O W O L I u l ic e  p u s to s z e ją . Ł a tw o  
s ię  je ź d z i p o  ta k im  S z c z e c in ie . N a ­
w e t  p ie s i p rz e c h o d z ą  p rz e z  je z d n ię  
s z y b k im  t r u c h te m !  T y lk o  n a  p o ­
s to ja c h  ta k s ó w e k  t ło k .  W id o c z n ie  
ż y łk a  s p o r to w a  n a s z y c h  m is t r z ó w  
k ie r o w n ic y  o k a z a ła  s ię  s i ln ie js z a  
n iż  c h ę ć  z a ro b k u .

S T A C J A  b e n z y n o w a  p r z y  u l .  M a ­
z u r s k ie j .  T u  zaw sze  je s t  t ł o k  i  
t r z e b a  c z e k a ć  w  k o le jc e .  T y m  r a ­
ze m  d y s t r y b u t o r y  c z e k a ją  n a  k l ie n  
tó w .  P o d o b n ie  je s t  w  „ L u c y n c e  i  
P a u lin c e ” . N a re s z c ie , bez t ło k u  
m o ż n a  s ię  d o p c h a ć  d o  s to is k a  W e ­
d la . T y l k o  n a  d o le  w s z y s tk ie  s to ­
l i k i  są z a ję te . J e d n a k  — w y łą c z n ie  
p rz e z  p a n ie  M ę ż c z y z n y  n ie  m a  n a ­
w e t  n a  le k a rs tw o .

R e w e la c y jn y  p o n o ć  „ a m b i tn y ”  
k r y m in a ł  a m e ry k a ń s k ie j  p r o d u k c j i  
p t .  „ C z ło w ie k  k la n u ” , k t ó r y  od  6 

(Dokończenie na str. 8)

IRA znów dała 
sobieznać o

L O N D Y N  P A P . W c z o r a j p ó ź n y m  
w ie c z o re m  w  c e n tr u m  B e l fa s tu  e k s ­
p lo d o w a ły  t r z y  b o m b y . Z d a n ie m  
w ła d z ,  z a m a c h  je s t  d z ie łe m  s k r z y ­
d ła  „ ty m c z a s o w y c h ”  I r la n d z k ie j  
A r m i i  R e p u b l ik a ń s k ie j  ( IR A ) .  O f ia r  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  e k s p lo z je  w y ­
r z ą d z i ły  n a to m ia s t  z n a c z n e  s t r a t y  
m a te r ia ln e ,  i

i g z .  obow. Reg. . . . . . / .
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Na Międzynarodowych Targach w Poznaniu

P O L O N IJ N E
forum gospodarcze

W ARSZAW A PAP. Już wkrótce — na 50 Międzynarodowych 
Targach w Poznaniu nastąpi otwarcie polonijnego forum go­
spodarczego, tradycyjnego spotkania w kraju handlowców 
I przemysłowców polskiego pochodzenia z różnych stron świa­
ta. Impreza ta służy intensyfikacji współpracy ekonomicznej 
kraju z Polonią, która z roku na rok zyskuje na znaczeniu w 
licznych państwach.

Dobre miejsce szczecinian

V Pomorski Rajd 
Dziennikarzy i Pilotów 
— zakończony

Nowe połączenie

automatyczne

Szczecin -  Rewal
N O W E  a u to m a ty c z n e  p o łą c z e n ie  

te le fo n ic z n e  u r u c h o m io n o  m ie d z y  
S z c z e c in e m  a R e w a le m  — zn a n ą  
m ie js c o w o ś c ią  w c z a s o w ą . D o ty c h ­
c z a so w ą  rę c z n ą  c e n t r a lę  z a s tą p io n o  
z e s p o łe m  u rz ą d z e ń  n o w o c z e ś n ie j­
s z y c h , ró w n o c z e ś n ie  s tw a r z a ją c  m o ­
ż l iw o ś ć  łą c z e n ia  s ię  z  G r y f ic a m i  1 
ze  S z c z e c in e m  be z  p o ś re d n ic tw a  
te le fo n is t k i .

S z c z e c in ia n ie  d z w o n ią  w ię c  d o  
R e w a la  p o p rz e d z a ją c  n u m e r  a b o ­
n e n ta  c y f r a m i  k ie r u n k o w y m i  „093”  
( ja k  d o  G r y f ic ) ,  a m ie s z k a ń c y  G r y ­
f i c  łą c z ą  s ię  ze S z c z e c in e m  w y k r ę ­
c a ją c  n u m e r  k ie r u n k o w y  „ 8 ” .

W  z w ią z k u  z m o d e r n iz a c ją  s ie c i 
te le fo n ic z n e j  z m ie n io n e  z o s ta ły  n u ­
m e r y  te le fo n ó w  w  R e w a lu . Ó a k ­
tu a ln y c h  n u m e r a c h  z a s ię g n ą ć  m o ż ­
n a  in f o r m a c j i  p o d  n r  913.

Jeszcze  w  ty m  r o k u  s z c z e c iń s c y  
łą c z n o ś c io w c y  z a m ie r z a ją  u r u c h o ­
m ić  a u to m a ty c z n e  r e la c je  S zcze­
c in  —  N ie c h o rz e  o ra z  S z c z e c in  —  
P o b ie ro w o .  ( ła w )

Ogólnopolskie sympozjum

w  Szczecinie

Zapobieganie awariom 
i katastrofom 
budowlanym

W  D O M U  K u l t u r y  B u d o w la n y c h  
d z iś  i  ju t r o  o d b y w a  s ię  o g ó ln o ­
p o ls k ie  s y m p o z ju m  na  te m a t  b a d a ­
n ia  p r z y c z y n  i  z a p o b ie g a n ia  a w a ­
r io m  k o n s t r u k c j i  b u d o w la n y c h .  
O rg a n iz a to r a m i s y m p o z ju m , k tó r e  
z b ie ra  s ię  j u ż  p o  ra z  c z w a r ty ,  
je s t  k i l k a  in s t y t u c j i :  I n s t y t u t  I n ­
ż y n ie r i i  L ą d o w e j  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  I n s t y t u t  T e c h n ik i  
B u d o w la n e j  w  W a rs z a w ie , szcze ­
c iń s k i  o d d z ia ł  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w ­
n ic tw a  o r a z  B iu r o  P r o je k to w o -B a -  
d a w c z e  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  
„ M ia s to p ro je k t - S z c z e c in ” .

T e m a ty k a  o b ra d  u w z g lę d n ia  r ó ż ­
n o r a k ie  a s p e k ty -z a g r o ż e ń  b u d o w la ­
n y c h  i  ró ż n e  m e to d y  z a p o b ie g a n ia  
a w a r io m  i  k a ta s t r o fo m .  W ś ró d  
d w u d z ie s tu  s z e ś c iu  r e fe r a tó w  p rz e ­
w id z ia n y c h  d o  w y g ło s z e n ia  w  c ią ­
g u  d w u d n io w y c h  o b r a d ,  z n a jd ą  s ię  
n a  p r z y k ła d  ta k ie  j a k :  „P o d n o s z e ­
n ie  k w a l i f i k a c j i  i  e t y k i  z a w o d o w e j 
u c z e s tn ik ó w  p ro c e s u  in w e s ty c y jn e ­
go  ja k o  w a ż n y  c z y n n ik  z a p o b ie g a ­
n ia  a w a r io m  i  k a ta s t r o fo m  b u d o w ­
la n y m ” , „ Z a g r o ż e n ie  b u d y n k ó w  
w ie lk o p ły to w y c h  n is z c z e n ie m  po s te  
p u ją c y m ” , „ W y b r a n e  p r z y p a d k i  
k a t a s t r o f  b u d o w la n y c h  w  r o k u  
1977”  i  in n e .

D z iś  w ie c z o re m  d la  u c z e s tn ik ó w  
s e m in a r iu m  w y s tą p i  C h ó r  A k a d e ­
m ic k i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  
Z a m k n ię c ie  o b r a d  n a s tą p i ju t r o  po 
p o łu d n iu .

( te k i)

O fia ry  wody
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 18 u to n ą ł  

p o d c z a s  k ą p ie l i  w  R e g a lic y  P io t r -  
F ra n c is z e k  S ., j u n a k  O H P  z H u fc a  
D ą b ie . Z w ło k  n ie  o d n a le z io n o . R ó w  
n ie ż  w c z o r a j  w  k a n a le  e le k t r o w n i  
p r z y  u l .  S z c z a w io w e j u to n ą ł  2 1 - le t-  
n i  Z d z is ła w  M ., m ie s z k a n ie c  u l .  
S z a fe ra . J a k  w y n ik a  z ze z n a ń  
ś w ia d k ó w  m ę ż c z y z n a  p o  s k o ń c z o n e j 
p r a c y  m y ł  s ię  w  k a n a le  i  w p a d ł  
d o  w o d y .  s k ą d  ju ż  n ie  w y p ły n ą ł .

(a p )

STARY, sze&izśę&Zi&fr' 
letni Konin ma swoje no- 
we, piękne dzielnice. Oto 
jedna z nich, starannie za­
projektowana i  urządzona 
przez gospodarzy.

(Fot CAF-Sokolowski)

DOTYCHCZASOW E polonij­
ne spotkania gospodarcze, za­
inaugurowane w 1975 r., przy­
niosły^ szereg wymiernych re­
zultatów w  postaci kontraktów  
kooperacyjnych i handlowych, 
współpracy w  dziedzinie wpro 
wadzania nowych technologii, 
uruchomienia w  kraju zakła­
dów wytwórczych, podpisania 
umów na budowę obiektów tu­
rystycznych. Warto dodać, że w  
ub. roku ogólny efekt obrotów 
firm  polonijnych z krajem wy 
niósł ok. 700 min zł dew.

Spotkanie, podobnie jak po­
przednie spotkania, służyć bę­
dzie nawiązywaniu nowych kon 
taktów z przedstawicielami poi 
skich przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego, przemysłu, tury 
styki, drobnej wytwórczości, 
rzemiosła. Będzie to także oka 
zja do dalszego wzajemnego 
poznawania się przez przedsta­
wicieli firm  polonijnych z róż­
nych krajów. Dodajmy, że sze­
reg tych firm  m. in. w Wiel­
kiej Brytanii, Francji i RFN. 
zgrupowało się.w  komitetach i 
organizacjach dla rozwoju 
współpracy z krajem.

Bogaty program tegoroczne­
go forum dzieli się na 2 części. 
W dniach 18—20 czerwca polo 
nijni goście przebywać będą w 
Poznaniu, wykorzystując czas 
na obrady i spotkania z przed 
stawicielami central handlu za 
granicznego i zjednoczeń. W

V Spotkania 
Marynistyczne
W  S O B O T Ę  o  g o d z in ie  LI ro z p o c z ­

n ą  s ię  w  Ł o b z ie  k o le jn e  S p o tk a ­
n ia  M a r y n is ty c z n e .  Z a in a u g u ru je  je  
k ie rm a s z  k s ią ż k i  z u d z ia łe m  p is a ­
r z y  o ra z  s p o tk a n ia  a u to rs k ie  o rg a ­
n iz o w a n e  w  k lu b a c h  i  ś w ie t l ic a c h  
z a k ła d o w y c h ,  a ta k ż e  w  m ie js c o ­
w y c h  s z k o ła c h . H o n o r o w y m i g o ś ć m i 
o rg a n iz a to ró w  im p r e z y  b ę d ą : E u ­
g e n iu s z  D a s z k o w s k i,  B o g d a n  C z u - 
b a s ie w ic z , R y s z a rd  D ż a m a n , J e r z y  
J a s iń s k i,  M a r ia n  K o w a ls k i ,  J e r z y  
P a c h lo w s k i.  A n d r z e j  P e re p e c z k o  i 
S ta n is ła w  W a s y l.  C y k l  im p r e z  
p r z e w id z ia n y  je s t  n a  d w a  d n i .  O d ­
b ę d ą  s ię  m . in . :  p r o je k c ja  f i lm u  
fa b u la r n e g o  p t .  „ W r a k i ” , p le n e ro ­
w e  k o n k u r s y  p la s ty c z n e , k o n k u r s  
n a  n a j le p s z ą  re c e n z ję  k s ią ż k i  m a ­
r y n is ty c z n e j  i  l ic z n e  w y s ta w y .  S p o t 
k a n ia  u w ie ń c z y  „W ie c z o r n ic a  m o r ­
s k a ” , p o d c z a s  k t ó r e j  w y s tą p i  ze ­
s p ó ł r e c y ta to r s k i  i  in s t r u m e n ta ln o -  
w o k a ln y ,  zaś n a  z a k o ń c z e n ie  w r ę ­
czo n e  z o s ta n ą  n a g r o d y  d la  la u re a ­
tó w  k o n k u r s ó w  S p o tk a ń  M a r y n i ­
s ty c z n y c h .  (pc )

drugiej części forum, w  dniach 
J1—24 czerwca, część polonij­
nych gości, zainteresowanych 
udziałem w  rozwoju polskiej 
turystyki, odwiedzi Kraków, 
Zakopane, Limanową i Szczaw 
nicę. W  czasie pobytu w K ra­
kowie wezmą oni udział w se­
minarium nt. rozwoju infra­
struktury turystycznej w Pol­
sce, przybędą także na otwar­
cie krakowskiej siedziby od­
działu Towarzystwa „Polonia”.

(Dokończenie ze str. 1)

nie, co oznacza, że zwiększa się 
w niej ilość elementów zdrew­
niałych i pogarsza jakość sia­
na.

P O N A D T O  s tw ie r d z a m y ,  że w s k u  
te k  c h ło d ó w  w e g e ta c ja  r o ś l in  sp ó ź ­
n io n a  je s t  c o  n a jm n ie j  o  2 t y g o d ­
n ie .  P o s u c h a  o d b i ła  s ię  n ie k o r z y s t ­
n ie  ta k ż e  n a  s ta n ie  zbó ż . D o tk n ę ła  
o n a  w  m n ie js z y m  s to p n iu  u p r a w y  
o z im e ,  k tó r e  z d ą ż y ły  u k s z ta łto w a ć  
k ło s y  i  ro z w in ą ć  g łę b o k i  s y s te m  
k o r z e n io w y  p r z y  p o m o c y  k tó re g o  
c z e r p ią  w i lg o ć .  M im o  to  z d a rz a ją  
s ię  p r z y p a d k i  — zw ła s z c z a  n a  g o r ­
s z y c h  g le b a c h  —  że tr z e b a  z a o ra ć  
u p r a w y .

N a jg o r z e j  p rz e d s ta w ia  s ię  s y ­
tu a c ja  ze z b o ż a m i j a r y m i,  b u r a k a ­
m i c u k r o w y m i  ( te  o s ta tn ie  d o tk n ię  
te  są  n a w e t  tz w .  z g o rz e lą  b u ra c z a ­
n ą ) i  rz e p a k ie m . W ie le  p la n ta c j i  
je s t  d o ś ć  m o c n o  z a c h w a s z c z o n y c h  
i  s p o rą  część  u p r a w  t r z e b a  z a o ra ć .

N ie  m o ż n a  s ię  te m u  d z iw ić .  O to  
n o to w a n ia  te m p e r a tu r  z 30 m a ja  
b r .  W  D ą b iu  te rm o m e t r  w s k a z y w a ł 
25,6 s t . ,  w  Ś w in o u jś c iu  26 s t_  w  
R e s k u  26,4 s t . ,  a w  B a rz k o w ic a c h
26,5 s t .  T o  są t e m p e r a t u r y  z l ip c a , 
a n ie  z d r u g ie j  p o ło w y  m a ja . W  
d o d a tk u  d łu g o te r m in o w a  p ro g n o z a  
m e te o r o lo g ic z n a  z a p o w ia d a , że p o ­
d o b n e  u p a ły  u t r z y m a ją  s ię  d o  10 
c z e rw c a .

—  CZY jesteśmy bezradni 
wobec tej suszy?

— OCZYW IŚCIE nie siedzi­
my z założonymi rękoma. 
Pragnę jednak podkreślić, że 
nasze działania mogą jedynie 
zmniejszyć skutki posuchy. Nie 
jesteśmy natomiast w stanie 
jej zapobiec.

A  W IĘ C  n a w o łu je m y  r o ln ik ó w  
d o  j a k  n a js z y b s z e g o  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  p ie rw s z e g o  z b io ru  s ia n a  n a  łą ­
k a c h  i  p a s tw is k a c h . W p ra w d z ie  n ie  
p r z y n ie s ie  o n  s p o d z ie w a n y c h  p lo ­
n ó w , a le  d z ię k i  n ie m u  m o ż n a  b ę ­
d z ie  l ic z y ć  n a  s z y b s z y  o d r o s t  t r a w  
i  — je ś l i  w  k o ń c u  s p a d n ie  
de szcz — n a  le p sze  z b io r y  w  d r u ­
g im  p o k o s ie .

O d d z ia ły w u je m y  ta k ż e  n a  p la n ­
ta c je  zbó ż . b u r a k ó w  c u k r o w y c h  
i tp .  P r o w a d z im y  ta k ie  z a b ie g i 
a g ro te c h n ic z n e  ja k  b r o n o w a n ie  i 
r e d le n ie  d la  s p u lc h n ie n ia  g le b y . 
M a  t o  p r z y c z y n ić  s ię  d o  p r z e rw a ­
n ia  p a r o w a n ia  i  m a k s y m a ln e g o  
w y k o r z y s ta n ia  w o d y  z g łę b s z y c h  
w a r s tw  g r u n tu .

Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę  ró w n ie ż  i 
z te g o , że w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h

S IE D E M  d n i  ł a t a l i  n a d  P o ls k ą  
p i lo c i  i  d z ie n n ik a r z e ,  p r z e la tu ją c  
1057 k i lo m e t r ó w  z  D ę b lin a ,  p rz e z  
W ło c ła w e k ,  B y d g o s z c z , P i łę .  S łu p s k  
d o  T o r u n ia .  P lo n e m  V  P o m o rs k ie ­
g o  R a jd u  D z ie n n ik a r z y  i  P i lo tó w  
są 104 p ra c e  — r e p o r ta ż e  i  fe l ie to ­
n y ,  k tó r e  p u b l ik o w a n e  b ę d ą  n a  ła ­
m a c h  g a z e t b y d g o s k ic h  i t o r u ń ­
s k ic h .  P o d cza s  r a jd u  u c z e s tn ic y  
s p o tk a l i  s ię  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
m ie js c o w y c h  w ła d z , z w ie d z i l i  m ia ­
s ta  i  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , ro z m a ­
w i a l i  z  ic h  z a ło g a m i i  d y r e k c ja m i.  
P i lo c i  w a lc z y l i  o  a w a n s  d o  I  l i g i  
s a m o lo to w e j o ra z  o p r a w o  d o  u -

ta d e n  k a w a łe k  z ie m i n ie  m o że  b y ć  
b e z p r o d u k ty w n y .  S ta r a m y  s ię  w ię c  
o  d o d a tk o w e  d o s ta w y  w c z e s n y c h  — 
p o d k r e ś la m  że c h o d z i w y łą c z n ie  o  
w cze sn e  — o d m ia n  k u k u r y d z y ,  k t ó ­
r y c h  o k r e s  w e g e ta c j i  je s t  k r ó t k i .  
Z a m ie r z a m y  je  p o s ia ć , n a w e t  w  
d r u g ie j  p o ło w ie  c z e rw c a , n a  g r u n ­
ta c h , g d z ie  z n a jd o w a ły  s ię  u p r a ­
w y ,  k tó r e  trz e b a  b y ło  z a o ra ć . 
P o z w o li  to  p o p r a w ić  p rz y s z ło ro c z ­
n y  b i la n s  p a s z o w y .

— A ponadto czekamy na 
deszcz?

— TAK! Każdy nawet naj­
mniejszy deszczyk wart jest 
dzisiaj miliony złotych. Każda 
kropla wilgoci powiększy plo­
ny.

Rozmawiał J. T IM E N

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na weekend

T U R Y S T O M  u d a ją c y m  s ię  na  
w e e k e n d  d o  p ó łn o c n y c h  o k r ę g ó w  
N R D , d z ie n n ik a r z e  w y c h o d z ą c e j w  
S c h w e r in ie  „ N o r d d e u ts c h e  Z e i tu n g ” . 
g a z e ty  w s p ó łp r a c u ją c e j  od  p o n a d  
d z ie s ię c iu  l a t  z  „ K u r ie r e m ”  — p o ­
le c a ją :

R O S T O C K

S o b o ta  —  g . 1« — O g ró d  B o ta ­
n ic z n y  ( H a m b u rg e r  S tra s s e )  — 
„P o z n a je m y  r o ś l in y ” .

N ie d z ie la  — R o s to c k -S u e d s ta d t 
— w ie l k i  fe s ty n  lu d o w y .

M u z e a : K r o e p e l in e r  T o r  i  M u ­
z e u m  O k r ę t o w n ic tw a  ( A u g u s t  B e ­
b e ! S tra s s e  1) — o tw a r te  w  s o b o tę  
i  n ie d z ie lę  o d  g . 9 d o  17.30. (n h )

N E U B R A N D E N B U R G

S o b o ta  — g . 15 i  19 w  D o m u  K u l ­
t u r y  „ D z ie je  ta ń c a ” .

F r ie d la e n d e r  T o r  —  g . 9—12 — 
w y s ta w a  w sp ó łc z e s n e g o  m a la r s tw a  
p o łą c z o n a  ze  s p rz e d a ż ą  o b ra z ó w .

N ie d z ie la  —  L e h r l in g s g a s ts ta e t te  
(O s ts ta d t )  g . 9 —  „ R e w ia  m o d y  i  
m u z y k a ” . ( jg )

d z ia łu  w  M is t r z o s tw a c h  P o ls k i.  D o  
m is t r z o s tw  z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  
s ie d m iu  p i lo tó w  ( s ta r to w a ło  27) — 
w ś ró d  n ic h  J a n  P is u k  z A e ro k lu b u  
S z c z e c iń s k ie g o .

W  o g ó ln e j p u n k t a c j i  z a ło g a  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  u p la s o w a ła  
s ię  na  d z ie s ią te j p o z y c j i .  R e z u lta t  
n ie  n a jg o rs z y , z w a ż y w s z y , że w  r a j  
d z ie  b r a l i  u d z ia ł  m is t r z o w ie  P o ls k i,  
s ta rz y  w y ja d a c z e  p o d n ie b n y c h  s z la ­
k ó w  o ra z  w y t r a w n e  p ió ra  c z o ło ­
w y c h  g a z e t o g ó ln o p o ls k ic h  i  re g io ­
n a ln y c h .  O d  d z ie w ią te g o  m ie js c a  
z a ło g ę  „ K u r i e r a ”  d z ie l i ł  t y l k o  1 
p u n k t ,  zaś o d  ósm e g o  — 7. J a k  z 
te g o  w id a ć  ró ż n ic e  u z y s k a n y c h  
p u n k t ó w  p rz e z  z a ło g i bę d ą ce  w  
c z o łó w c e  r a jd u  są m in im a ln e ,  d o ­
p ie ro  od  12 m ie js c a  s ię g a ły  k i l k u ­
d z ie s ię c iu ,  a n a w e t  k i lk u s e t  p u n k ­
tó w .  O  o s ta te c z n e j lo k a c ie  n a s z y c h  
re p re z e n ta n tó w  z a d e c y d o w a ł f a t a l ­
n y  d r u g i  e ta p , k t ó r y  za ło g a  p r z e ­
b y ła  w  s t r u g a c h  u le w n e g o  d e szczu  
i  p r z y  s i ln y m  w ie t r z e ,  t ra c ą c  z te ­
go  p o w o d u  k o n ta k t  p u n k t o w y  z 
p ie rw s z y m i tr z e m a  z a ło g a m i.  S zcze ­
c in ia n ie  n a  n a s tę p n y c h  e ta n a c h  
s p is y w a li  s ię  b a rd z o  d o b rz e , o d n a j­
d u ją c  w s z y s tk ie  o b ie k ty  s fo to g r a fo ­
w a n e .

O s ta tn ią  k o n k u r e n c ją  r a jd u  b y ł  
k o n k u r s  d z ie n n ik a r s k i.  O n  te ż  m ia ł  
p rz y n ie ś ć  ro z s t r z y g n ię c ie ,  k tó r a  za ­
ło g a  z d o b ę d z ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
o g ó ln e j k la s y f ik a c j i .  O  i le  w  cza s ie  
r a jd u  d z ie n n ik a r z e  p o m a g a li  p i lo ­
to m  w  n a w ig a c ji ,  o  t y le  o s ta tn i  
d z ie ń  p o z o s ta ł t y l k o  d la  d z ie n n ik a r ­
s k ic h  z m a g a ń . P i lo c i  p o m ó c  n ie  
m o g li ,  w ię c  o g r a n ic z y l i  s ię  d o  d o w -  
c iw p k o w a n ia  n a  te m a t  p o m y s łó w  
s w o ic h  „ u m y s ło w y c h ” . W y n ik  m ia ł  
z a d e c y d o w a ć  o  ty m  k t o  z o s ta n ie  
„ p o d c ią g n ię ty ” , a k t o  p o g rą ż o n y . 
B y w a ło ,  że z a ło g a  z d r u g ie j  d z ie ­
s ią t k i  a w a n s o w a ła  d o  p ie rw s z e j — 
i  o d w ro tn ie .  P r z e d s ta w ic ie l „ K u r i e ­
r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  w y k a z a ł  fo rm ę  
na  t y le  d o b rą , że p i lo ta  n ie  p o g rą ­
ż y ł.

R a jd  z a k o ń c z y ła  u ro c z y s ta  d e f i ­
la d a  w  s z y k u  t r ó j k o w y m  n a d  d a ­
c h a m i T o r u n ia  o ra z  r o z d a n ie  n a ­
g r ó d  w  R a tu s z u  M ie js k im .

A  o to  o s ta te c z n e  w y n ik i  p ie r w ­
s z y c h  t r z e c h  z a łó g : A n d r z e j  K o rz e ­
n io w s k i  i  M a c ie j K a m iń s k i  —  „ G a ­
z e ta  P o m o rs k a ” . J a n  R o b a c z e w s k ł 
i  H a n n a  K r a m a r c z u k  — T e le w iz ja  
W a rs z a w a , B o g d a n  W ę g ie rs k i i  W o j 
c ie c h  W o ź n ia k  — „ D z ie n n ik  W ie ­
c z o r n y ” . J u r y  n a jw y ż e j  o c e n iło  a r ­
t y k u ł  re d . W a ld e m a ra  S te n ^ p k o w -  
s k ie g o  ze  „ S k r z y d la t e j  P o ls k i ” .

(p c )

Z k ro n ik i sądowej

Bielaj kreuje się 
na... kapitana Klossa

W  K O L E J N Y M  d n iu  p ro c e s u  
Z y g m u n ta  B ie la ja  v e l  Iw a n a  Ś łę z k i 
p rz e d  są d e m  z e z n a w a ł o s k a rż o n y .  
N ie m a l n a  k a ż d e  p y ta n ie  o d m a w ia ł  
o d p o w ie d z i p o n ie w a ż  je g o  z d a n ie m  
b y ło b y  to  b e z p rz e d m io to w e .. .

J a k  d o n o s i „ K u r i e r  P o ls k i ”  z 
n ie l ic z n y c h  w y ja ś n ie ń  w y n ik a ,  że 
z m ie n i ł  k o n c e p c ję  o b r o n y .  — 
N ig d y  n ik o g o  n ie  z a b i łe m , a n i p o d ­
czas w o jn y ,  a n i  p o  w y z w o le n iu  — 
o ś w ia d c z y ł o s k a rż o n y .  T w ie r d z i ,  
że z e z n a n ia  z ło ż o n e  w  ś le d z tw ie  
b y ł y  w y m u s z o n e . Z a p rz e c z a  w ie lu  
d o w o d o m , n a w e t  w ła s n y m  o ś w ia d ­
c z e n io m  z ło ż o n y m  w  p ie rw s z y m  1 
d r u g im  ś le d z tw ie  1 p ie rw s z y m  p r o ­
ce s ie

W e d łu g  w e r s j i  o s k a rż o n e g o  n ie  
je s t  o n  d e z e r te re m  z w o js k a  r a ­
d z ie c k ie g o , t y l k o  a g e n te m  d o  spe c­
ja ln y c h  z a d a ń . N ie  p r e c y z u je  je d ­
n a k  s w e j r o l i  w y w ia d o w c z e j ,  p o ­
n ie w a ż  — j a k  s a m  t w ie r d z i  —  
z w ią z a n y  je s t  ta je m n ic ą .

W  n a s tę p n y c h  d n ia c h  p ro c e s u  
o s k a r ż o n y  b ę d z ie  m u s ia ł  s ię  u s to ­
s u n k o w a ć  d o  n o w y c h  d o w o d ó w  
z e b ra n y c h  w  t e j  s p ra w ie .

Z siekierą
na przyjaciela
N O C Ą  ze  ś r o d y  n a  c z w a r te k  w  

je d n y m  z  m ie s z k a ń  p r z y  u l .  P o cz ­
to w e j  2 1 - le tn ia  B a rb a r a  P . b ę d ą c  
p o d  s i ln y m  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  
r z u c i ła  s ię  z s ie k ie rą  w  r ę k u  n a  
sw e g o  p r z y ja c ie la ,  3 1 - le tn ie g o  J e ­
rz e g o  B . i  u d e r z y ła  g o  k i l k a k r o t n ie  
w  g ło w ę . C ię ż k o  r a n n e g o  m ę ż c z y z ­
n ę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  B a rb a ­
r ę  P . z a t r z y m a ła  m i l ic ja .  D o c h o d z e ­
n ie  w  to k u .  (a p )

Deszcz wart miliony
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Wątpliwy interes Antydemokratyczne decyzje i ustawy w Egipcie

„Der Spiegel“ o mafii

Trwa wojna gangów
BONN PAP. Władze amery­

kańskie czują się bezradne wo­
bec zbrodniczej organizacji, któ 
ra rozporządza większą liczbą 
cybernetyków, adwokatów i ge 
tniuszy finansowych niż ci, któ­
rzy ją tropią — pisze we wstę­
pie do artykułu o mafii USA  
hamburski tygodnik „Der Spie- 
gel”.

W obszernym reportażu na 
temat, „zorganizowanej zbrod­
n i” w USA, hamburski tygod­
nik informuje, że mniej więcej 
od połowy marca ofiarą rozgry­
wek mafijnych padło około 20 
osób. Większość z nich policja 
znajdowała w  workach plasti­
kowych w  bagażnikach samo­
chodów.

W Nowym Jorku trwa otwar 
ta wojna gangsterska. Krwawy 
spór toczy się o handel narko­
tykami. Chodzi o udział w  zy­
sku z tego handlu, a także o to 
kto ma zostać następcą Carlo 
Bambino, zmarłego jesienią 
1976 r. w wieku 74 lat, a który 
był „capo di tutti capi” (bossem

bossów) i panował nad wszyst­
kim i pięcioma rodzinami m afij­
nymi.

Wszędzie w USA — pisze 
„Der Spiegel” — od wybrzeża 
do wybrzeża oddział zawodo­
wych morderców pozostawia 
krwawe ślady, zabijając swoje 
ofiary za każdym razem z tego 
samego typu broni — pistolet 
kaliber 22. Zorganizowana zbro­
dnia kwitnie w USA bardziej 
niż kiedykolwiek dotychczas, 
mafia opanowuje nowe dziedzi­
ny gospodarki i społeczeństwa, 
ogarnia nowe regiony USA, sto 
suje nowoczesne metody. We­
dług wstrzemięźliwych obliczeń 
waszyngtońskich władz federal­
nych zajmujących się mafią, 
dochody organizacji wynoszą 
rocznie około 50 miliardów do­
larów.

Państwo w praktyce skapi­
tulowało przed władzą mafii. 
Specjalne oddziały FB I, powo­
łane przed jedenastoma laty wy 
łącznie do zwalczania mafii nie 
spełniły swego zadania.

OD LEWEJ U GÓRY: S. Hoffman i B. Mohnhaupt, od lewej 
u dołu: P. Boock i R. C. Wagner. (Fot. CAF-AP)

Z  W A L N Ą  p o m o c ą  P e n ta g o n u , 
a m e ry k a ń s k ie m u  k o n c e r n o w i B o e ­
in g  u d a ło  s ię  w r o b ić  z a c h o d n io e u ­
r o p e js k ic h  p a r tn e r ó w  z N A T O  w  
w ą t p l iw y  in te r e s ,  j a k im  je s t  z a k u p  
p ie rw s z e j  p a r t i i  18 s a m o lo tó w  z 
e le k t r o n ic z n y m  s y s te m e m  s z p ie ­
g o w s k im  A W A C S  —  A ir b o r n e  W a r -  
n in g  A n d  C o n t r o l  S y s te m .

W ś ró d  d z ie n n ik a r z y  z n a le ź l i  s ię  
r a c h m is t r z e ,  k t ó r z y  o b l ic z y l i  i le  
k o s z tu je  P T  K l ie n tó w  ó w  n a b y ­
te k ,  u z n a n y  p rz e z  m a n a g e ró w  B o e ­
in g a  za „ n a jw ię k s z y  b iz n e s  w  d z ie ­
ja c h  h a n d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o ” . 
Z  d z ie n n ik a r s k ie j  k a l k u la c j i  w y n i ­
k a ,  że za  p ie n ią d z e  w y ło ż o n e  n a  
tę  m i l i t a r n ą  in w e s ty c ję  m o ż n a  b y  
w y b u d o w a ć  18 ty s ię c y  k o m fo r t o ­
w y c h  je d n o ro d z in n y c h  w i l l i  z 
o g ro d e m , g a ra ż e m , b a s e n e m  p ły ­
w a c k im  1 in .  s z y k a n a m i.  D ro g ie  
je s t  ta k ż e  u t r z y m a n ie  t y c h  z ło ­
w ró ż b n y c h  p ta k ó w  m a d ę  in  U S A . 
K a ż d a  d o b a  ic h  e k s p lo a ta c j i  k o ­
s z tu je  su m ę , za  k tó r ą  m o ż n a  b y  
w  c ią g u  10 la t  b u d o w a ć  d z ie n n ie  
p o  100 d w u p o k o jo w y e h  m ie s z k a ń  
z  w s z e lk im  k o m fo r te m .  N a k ła d y  
t a k ie j  s a m e j w y s o k o ś c i p o c ią g n ie  
za  s o b ą  z w ią z a n a  z  fu n k c jo n o w a ­
n ie m  A W A C S  k o n ie c z n o ś ć  p r z e k o n ­
s t r u o w a n ia  w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń  r a ­
d a r o w y c h  n a  s y s te m  a m e ry k a ń s k i .  
Ł ą c z n e  k w o ty ,  ja k ie  p o c h ło n ie  ta  
s z p ie g o w s k a  e s k a d ra , p o z w o l i ły b y  
n a  z a t ru d n ie n ie  800 ty s ię c y  b e z ro ­
b o tn y c h  o  p r z e c ię tn e j p ła c y  r o b o t ­
n ic z e j .

Żona Pabia Nerudy
rozpoczęła

strajk głodowy
B U E N O S  A IR E S  P A P . W e d łu g  do  

n ie s ie ń  z S a n t ia g o , M a t i ld e  U r r u -  
t ia ,  żo n a  c h i l i js k ie g o  p o e ty ,  P a b la  
N e r u d y ,  k t ó r y  z m a r ł  w k r ó tc e  p o  
w o js k o w y m  z a m a c h u  s ta n u  w  C h i 
l e  w  1973 r . ,  ro z p o c z ę ła  w  ś ro d ę  w  
b iu r a c h  a m b a s a d y  U S A  w  S a n t ia ­
go  s t r a jk  g ło d o w y  n a  z n a k  s o l id a r  
n o ś c i z k r e w n y m i  z a g in io n y c h  pa ­
t r i o t ó w  c h i l i j s k ic h .  W d o w ie  p o  poe 
c ie  to w a rz y s z ą  d w ie  in n e  k o b ie ty ,  
ż o n y  z a g in io n y c h  C h i l i ję z y k ó w .

P L A N  S A D A T A  
doczekał się realizacji

K A IR  PAP. Władze egipskie przystąpiły do praktycznej rea­
lizacji planu walki z elementami lewicowymi i członkami opo­
zycji, przeciwstawiającej się polityce wewnętrznej i zagranicz­
nej prezydenta Anwara Sadata.

RADIO  kaicskie , oznajmiło, że 
komisja iprawna parlamentu e- 
gipskiego zaaprobowała pro­
jekt ustawy w  sprawie umac­
niania frontu wewnętrznego i 
pokoju. Projekt tej ustawy ma 
na celu zagrodzenie drogi do 
stanowisk w  administracji pań 
stwowej i zajmowania wipływo 
wych pozycji osobom znanym 
z przekonań lewicowych i k ry­
tycznie ustosunkowanych do 
polityki rządu.

Przygotowywany jest rów­
nież projekt ustawy dotyczący 
działalności prasy. Przewiduje 
on przede wszystkim usunięcie 
ze środków masowego przeka­
zu elementów marksistowskich 
i dziennikarzy krytykujących 
obecne władze.

Przedłużenie mandatu 
sił pokojowych ONZ 

na Wzgórzach Golan
N O W Y  J O R K  P A P . N a  ś ro d o ; 

w y m  p o s ie d z e n iu  R a d a  B e z p ie c z e ń  
s tw a  O N Z  p r z e d łu ż y ła  n a  da lsze  
6 m ie s ię c y , d o  30 l is to p a d a  b r . ,  
m a n d a t s i ł  p o k o jo w y c h  O N Z  n a  
W z g ó rz a c h  G o la n . D o ra ź n e  sLły 
z b r o jn e  O N Z , n a d z o r u ją c e  ro z d z ie  
le n ie  w o js k  iz ra e ls k ic h  i  s y r y j ­
s k ic h ,  l ic z ą  o b e c n ie  1245 ż o łn ie r z y  
i  o f ic e r ó w ,  w  ty m  91 p o ls k ic h .  P o  
z o s ta łe  k o n ty n g e n ty  w y s ta w io n e  
są p rz e z  A u s t r ię ,  I r a n  i  K a n a d ę .

Tornado 
nad Kansas

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ś ro d ę  
n a d  s ta n e m  K a n s a s  p rz e s z ło  g w a ł­
to w n e  to rn a d o .  Ż y w io ł  s p o w o d o ­
w a ł  co  n a jm n ie j  2 o f ia r y  ś m ie r te l  
ne . N a jw ię k s z e  s p u s to s z e n ie  u c z y ­
n i ła  n a w a łn ic a  w  r e jo n ie  m ia s ta  
H o l to n ,  g d z ie  h u r a g a n o w y  w ia t r  
z n is z c z y ł w ie le  d o m ó w  i  l i n ie  p rz e  
s y ło w e . N a  d u ż e j  p rz e s t rz e n i le żą  
p o w y ry w a n e  z k o r z e n ia m i d rz e w a .

Komisja prawna egipskiego 
Zgromadzenia Ludowego podję­
ła decyzję o pozbawieniu im­
munitetu poselskiego członka 
parlamentu, Chaleda Mohieddi- 
na. Mohieddin jest przywódcą 
Narodowej Partii Postępowej, 
jedynego działającego dotych­
czas legalnie ugrupowania le­
wicowego w Egipcie.

Śmierć dwojga 
z sześcioraczków

P A R Y Ż  P A P . Z  u ro d z o n y c h  w  
T o u rs  w e  F r a n c j i  p rz e z  2 9 -Ie tn ią  
S c rv a n e  L c b e r t  s z e ś c io ra c z k ó w  — 
d w ó c h  c h ło p c ó w  i  c z te re c h  d z ie w ­
c z y n e k  —  p r z y  ż y c iu  p o z o s ta ło  t y ł  
k o  c z w o ro  d z ie c i.  P ie rw s z e  — d z ie w  
c z y n k a  — z m a r ło  tu ż  p o  p o ro d z ie . 
D ru g ie  — r ó w n ie ż  d z ie w c z y n k a  — 
w  ś ro d ę . N ie m o w lę ta  — w c z e ś n ia -  
k i  z  ó sm e g o  m ie s ią c a  — p o  u ro d z ę  
n iu  w a ż y ły  o d  700 d o  900 g ra m ó w .

W o k ó ł u ję c ia  w Ju g o s ław ii
c zw o rg a  te rro ry s tó w  z RFÎV
JA K  JUŻ informowaliśmy, 

29 maja bońskie M in i­
sterstwo Sprawiedliwości 

podało do wiadomości, że w 
Jugosławii zostało ujętych czwo 
ro zachodnioniemieckich terro­
rystów. Aresztowano ich 20 
maja, jednakże ze względów 
bezpieczeństwa nie informowa­
no o tym opinii publicznej. 
Republika Federalna wystąpi­
ła już z wnioskiem o ekstra­
dycję, wydając nakazy ich are­
sztowania. Cała czwórka aresz­
towanych znajdowała się na 
liście gończym policji zachod- 
nioniemicckiej opublikowanym

po zamordowaniu Schleyera.
Wszyscy należą do tzw. Frak­
cji Czerwonej Arm ii. Jedna z 
ujętych w  Jugosławii terrory - 
stek miała kierować zachodnio- 
niemieckim ruchem terrory­
stycznym.

REUTER pisze, że Jugosławia 
tylko pośrednio potwierdziła a- 
resztowanie zachodnioniemiec­
kich terrorystów. TANJUG  
stwierdził jedynie, że „kilku  
obywateli Republiki Federalnej 
Niemiec, którzy nielegalnie do­
stali się na terytorium Jugo­
sławii, zostało aresztowanych”.

W EDŁUG informacji rzeczni­
ka bońskiego Ministerstwa 
Sprawiedliwości, czworo terro­
rystów — dwóch mężczyzn i 
dwie kobiety, to:

B r ig i t t e  M o h n h a u p t .  la t  28. b y ­
ła  s tu d e n tk a ,  u w a ż a n a  p rz e z  za - 
c h o d n io n ie m ie e k ie  w ła d z e  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  za n o w ą  „ g ło w ę ”  za c h ó d  
n io n ie m ie c k ie g o  r u c h u  t e r r o r y ­
s ty c z n e g o . P o  z w o ln ie n iu  w  m a r ­
c u  1977 r .  z  w ię z ie n ia  z a e h o d n io -  
b e r l iń s k ie g o  - m ia ła  p rz e z  m ie s ią c  
p ra c o w a ć  w  b iu rz e  a d w o k a ta  C ro is  
s a n ta  w  S t u t t g a r c ie ,  g d z ie  A n d re a s  
B a a d e r  i  G u d r u n  E n s s ł łn ,  z n a jd u ją ­
c y  s ię  w  s tu t t g a r c k lm  w ię z ie n iu  
m ie l i  j ą  p r z y g o to w y w a ć  d o  o d e g ra  
n ia  c z o ło w e j r o l i  w  tz w .  F r a k c j i  
C z e r w o n e j A r m i i .

R o l f  C le m e n s  W a g n e r ,  l a t  33, o -  
s k a r ż o n y  o  b e z p o ś re d n i u d z ia ł w  
u p ro w a d z e n iu  i  z a m o rd o w a n iu  
H a n s a  M a r t in a  S c h le y e ra . '  W a g ­
n e r  b y ł  s tu d e n te m  e k o n o m ii.  
P rz e z  p e w ie n  czas p r a c o w a ł ja k o  
s p rz e d a w c a  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  
M e n e m .

S ie g lin d e  H o f fm a n n ,  l a t  33, -k tó ­
ra  u w a ż a n a  je s t  za  p r z y ja c ió łk ę  
S te fa n a  W iś n ie w s k ie g o , te r r o r y s t y  
z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  a re s z to w a n e  
go  d w a  ty g o d n ie  te m u  n a  p a r y ­
s k im  lo tn is k u  O r ł y  p o  p r z y lo c ie  z 
Z a g rz e b ia .

P e te r  B o o c k , l a t  27, k t ó r y  je s t 
m ę ż e m  W a it r a u d  B o o c k , te r r o r y s t  
k i  s k a z a n e j n a  k a r ę  12,3 la t  w ię ­
z ie n ia  w  A u s t r i i  za  u d z ia ł  w  n a ­
p a d z ie  n a  b a n k  w  c e n tr u m  W ie d ­
n ia  w  197« r .

(Dokończenie nastąpi)

Aktualności
D N I A

WIZYTA L. BREŻNIEWA W CSRS 
DOBIEGA KOŃCA

PIĄTEK jest czwartym, ostatnim 
dniem wizyty w CSRS radzieckiej 
delegacji partyjno-rządowej z 
Leonidem Breżniewem na czele. 
Wizyta ta stanowi doniosłe wy­
darzenie w stosunkach między 
obu bratnimi krajom*. W ostatnim 
dniu w Pradze ma być podpisa­
ny nawy ukfad o współpracy 
gospodarczej między ZSRR i CSRS 
na lata 1980—84.

TRWA DEBATA GENERALNA 
NA SESJI ONZ

W NOWYM JORKU trwa de­
bata generalna na Sesji Specjal­
nej Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych, poświęco­
nej problemom rozbrojeniowym. 
W dniu .dzisiejszym mają zabrać 
głos premierzy W. Brytanii, Nor­
wegu, Włoch i Turcji.

PRZED WYBORAMI 
W BANGLADESZU

DZlS w Bangladeszu zakończy­
ła się kampania poprzedzająca 
rozpisane na 3 bm. wybory pre­
zydenckie. O stanowisko prezy­
denta republiki ubiega się 10 kan­
dydatów, w tym dotychczasowy 
szef państwa Ziaur Rahman i je­
go główny rywal, emerytowany 
generał Ataul Gani Osmany. W 
przypadku zwycięstwa Rahman 
zapowiada utrzymanie w Bangla­
deszu systemu rządów prezy­
denckich, natonrast Osmany opo­
wiada się za przywróceniem rzą­
dów parlamentarnych.

FROLINAT WALCZY

AGENCJA Reutera, powołując 
się na miarodajne źródła w Pa­
ryżu, donosi o zaciętych walkach 
w północno-wschodniej części 
Czadu. W krwawych starciach, 
które trwają od trzech dni w re­
jonie miasta Ati między siłami 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Czadu (FROLINAT) a wojskami 
rządowymi, wspomaganymi przez 
oddziały francuskich legionistów 
zginęło ok. 200 partyzantów. Stra­
ty wojsk rządowych i francuskich 
nie są znane. FROLINAT, który — 
jak utrzymuje Agencja Reutera — 
popierany jest przez Libię, kon­
troluje obecnie 2/3 terytorium 
Czadu a miasto Ati jest obecnie 
głównym celem ataków formacji 
zbrojnych tej organizacji.

POGARSZAJĄ SIĘ STOSUNKI 
MIĘDZY ZAIREM A BELGIĄ

AGENCJE zachodnie donoszą 
o pogarszaniu się stosunków mię­
dzy Zairem a Belgią. Prezydent 
Mobutu polecił swemu ministrowi 
spraw zagranicznych złożenie pro 
testu na ręce rządu belgijskiego, 
któremu zarzuca „sprzyjanie wro­
gom Zairu” . Jak wiadomo głów­
nym powodem niezadowolenia 
władz w Kinszasie jest przed­
wczesne wycofanie kontyngentu 
spadochroniarzy belgijskich z pro­
wincji Szaba, uczestniczącego w 
walkach 2 siłami powstańców. 
Zairska agencja prasowa AZAP 
donosi, że prezydent Mobutu zwo 
ła ł na dziś naradę członków swe­
go rządu, aby omówić spra­
wę stosunków zairsko-belgijskich. 
Obserwatorzy nie wykluczają, iż 
ambasador Belgii w Kinszasie mo­
że otrzymać nakaz opuszczenia 
Zairu.

PREMIER TURCJI 
APELUJE DO KONGRESU USA

PRZEBYWAJĄCY w Waszyngto­
nie premier Turcji Bulent Ecevit 
zaapelował do Kongresu USA aby 
uchylił uchwalone przed trzema 
laty embargo na dostawy broni 
amerykańskiej do Turcji- Jednak­
że podkreślił, że Turcja pozosta­
nie w strukturze wojskowej NATO 
nowet jeśli embargo to zostanie 
utrzymane.
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Przeciętna płaca nominalna 

w gospodarce uspołecznionej DODATKOWE DOSTAWY Z „GALANTERII“ LOK-owskie Kluby 
Oficerów Rezerwy

Polskie sklepy
i kwiaciarnie za granicą

1976-4095 zł

1977-4384 zł.

Gryfowy Turniej Pięciu

Maszewo jak na dłoni
G M I N A  j e s t  z a g u b io n a  p o -  i  p rz e d s z k o le m  to te ż  n ie  m a  d o -  

j  1Q„ A U, T r n r T v  n o r i r ń 7v  b r y c h  w a r u n k ó w  d o  r o z w i ja n ia  
s r o d  la s ó w .  t r u d y  p o d r o ż y  s w e j  d z ia ła ln o ś c i.  N ie c o  le p ie j  je s t  
j e d n a k  z  n a w i ą z k ą  r e k o m p e n -  w e  w s ia c h , g d z ie  f u n k c jo n u je  10 
s u je  u r o k  m ia s t e c z k a .  S t a r e ,  k lu b ó w  R u c h u "  o ra z  3 k lu b y  m io -  

z a d b a n e  b u d y n k i ,  z a b y t k o w y  i d o d a ć  r ° k a w ? a r n ię  w ... ^ p iw n ic a c h  
c i c h y  r y n e c z e k  z  k lo m b e m  p o -  g o k - u , k t ó r a  z o s ta ła  n a  te n  c e l a -  
ś r o d k u  s p r a w i a ją ,  ze  tO  3 , 5 - t y -  d a p to w a n a  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m , 
s ię c z n e  m ia s t e c z k o  m a  w i e l u  J a k  w s z ę d z ie , t a k  1 w  m a s z e w - 
z a p r z y s ię g ly c h  z w o le n n ik ó w ,  s k ie j  g m in ie  d u ż y m  u z n a n ie m  c ie -  
N a j l e p i e j  ś w ia d c z y  o  t y m  p r z y -
kład, Że przed laty zawiązało c z n y  p r z y  k lu b ie  . .R u c h u ”  w  P rz e - 
się Towarzystwo Przyjaciół rn o czu , k t ó r y  s ta n o w i f i l i ę  s ły n n e -  

g o  g o le n io w s k ie g o  „ Z ło te g o  K ło s a ” . 
iv ie ts L v v v a . Z o rg a n iz o w a n o  r ó w n ie ż  ze sp ó ł te ­

a t r a ln y  o ra z  g ru p ę  k a r a te k ó w ,  k tó -  
J E S T  T O  m ia s to  z d łu g ą  t r a -  r y c h  p o k a z y  ć w ic z e ń  z d o b y ły  s z tu r -  

d y c ją .  W  ty m  r o k u  w ła ś n ie  o b c h o -  m e m  s e rc a  w id z ó w  p o dcza s  p ie r w -  
d z i s w o je  70 0-lec ie . P r z y p o m in a ją  sz y c h  w y s tę p ó w .  P rz y  G m in n y m  
o  ty m  l ic z n e  p la n s z e  u s ta w io n e  n a  O ś ro d k u  K u l t u r y  d z ia ła  ta k ż e , z a -  
u l ic a c h  o ra z  c ie k a w a  w y s ta w a , z o r -  w ią z a n y  d w a  m ie s ią c e  te m u ,  ze sp ó ł 
g a n iz o w a n a  w  g m in n e j  b ib l io te c e , f o lk lo r y s t y c z n y  c z ło n k iń  K o ła  G o s- 
Z e b ra n o  n a  n ie j  s ta ra n n ie  w s z y s t-  p o d y ń  W ie js k ic h  o ra z  c ie szą ca  s ię  
k ie  p a m ią tk i ,  ja k ie  o s ta ły  s ię  z d o b rą  s ła w ą  e s t ra d a  m ło d z ie ż o w a , 
d a w n y c h  la t .  J e s t tu  m . in .  m a ła  W e  w s i R o ż n o w o  n a to m ia s t ,  w  f i -  
a r m a lk a  (h a k o w n ic a )  s ta n o w ią c a  l i i  G O K -u  m ło d z ie ż  z rze szo n a  je s t  
w ła s n o ś ć  b r a c tw a  s tr z e le c k ie g o . Są w  s e k c j i  f o to g r a f ic z n e j  i  p la s ty c z -  
d o k u m e n ty  i  o p ra c o w a n ia  h is to -  n e j.  
r y c z n e  m ó w ią c e  o p rz y s z ło ś c i i  t r a ­
d y c ja c h  re g io n u ,  f o to g r a f ie  i p o c z -  M A S Z E W O  « t m i -  q!p i u -
t ó w k i  M a sze w a  z la t  m ię d z y w o je n -  » m M Ł W U  s t r o i  s ię  i  u
n y c h .  N ie  b r a k  te ż  i  p a m ią te k  zn a - piększa na swoje 700-lecie. 
c z n ie  n o w s z e j d a ty :  d o k u m e n tó w  Zabłysnęły w słońcu świeżym 
n a d a n ia  z ie m i w  la ta c h  1945— 47 i  t v n k 'jp m  H n m ń w  n r ? v
d o w o d ó w  o d z n a c z e ń  o s a d n ik ó w  w o j  t y n K i e m  iasaay aomow p r z y  
s k o w y c h . k tó r z y  tw o r z y l i  n o w e  o b -  głównej ulicy. Wiele uwagi 
Łicze m ia s ta . poświęcono także porządkowa­

niu ogródków przy domach, 
G M IN A  składa się z 20 wsi odnawianiu płotów, zagospo- 

zamieszkanych przez 9 tysięcy darowywaniu wolnych placów 
mieszkańców. I  choć w Masze- itp Sporo z tych prac o k o ­
wie działają trzy zakłady: W y- nanych zostanie czynem społecz 
twórnia Octu, zakład Chemdcz- nym z inicjatywy samych.
¡nej Spółdzielni Pracy oraz be- 
toniarnia, podstawą utrzyma­
nia jest rolnictwo. Typowe 
gospodarstwo posiada po­
wierzchnię ponad 10 ha. Sporo 
z nich specjalizuje się w ho­
dowli. Na terenie gminy dzia­
łają 4 rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne i dwa kombinaty 
państwowych gospodarstw rol­
nych w Osinie i Mostach.

P IE C Z Ę  n a d  ż y c ie m  k u l t u r a ln y m  
g m in y  s p r a w u je  G O K . M ie ś c i s ię  w  
je d n y m  b u d y n k u  w r a z  z  b ib l io te k ą

mieszkańców.
(ten)

NASZA akcja pod hasłem 
Rynek — to m y!”, zmierzają- 
a do wzbogacenia rynkowej 

oferty szczecińskich spółdziel­
ni pracy i mniejszych przed­
siębiorstw produkcyjnych,
przynosi już konkretne efekty. 
Oto spółdzielnia pracy „Galan­
teria” w ciągu minionych 
6 miesięcy całkowicie wywią­
zała się z obietnic złożonych 
na spotkaniu w  redakcji. 
Zresztą można się o tym prze­
konać w sklepach, gdzie ilość 
wyrobów ze skóry (walizki, ne­
sesery, teczki, portfele itp.) 
znacznie się powiększyła.

— SKÓRZANA walizka —
mówi K. Ledwolorz, kierow­
nik sklepu przy al. Wyzwole­
nia — była w naszym sklepie 
jeszcze pól roku temu raryta­
sem. Dziś, dzięki dostawom 
Spółdzielni Pracy „Galanteria”, 
mam ich pod dostatkiem. 
Chciałbym dodać, że cieszą się 
sporym popytem.

— W CIĄG U pierwszego pół­
rocza — mówi prezes Spół­
dzielni Pracy „Galanteria” 
Andrzej Polaczek — dostarczy­
liśmy do szczecińskich skle­
pów wyroby ze skóry wartości 
prawie 3 min zł. Są to, co trze 
ba wyraźnie podkreślić, dosta­
wy dodatkowe, poza umowami 
zawartymi rok temu z W PIIW .

Jakie to były towary? A 
więc przede wszystkim skórza­
ne walizki. Szczeciński handel 
odebrał ponad 1000 sztuk tych 
wyrobów. Ponadto były nese­
sery, portmonetki, portfele, 
różnego rodzaju paski i inne 
pomysłowe drobiazgi.

OBECNIE „Galanteria” szy­
kuje nową, naszym zdaniem 
bardzo atrakcyjną dostawę. 
Jest w niej kilka wzorów te- 
czek-dyplomatek, cieszących się 
dużym uznaniem klientów. 
Nam najbardziej podobała się 
jedna, którą przystosowano do 
krótkich podróży. Ma ona 
specjalnie wydzielone miejsce 
na śniadanie, zapakowanie pi­
żamy, względnie drugiej ko­
szuli, miejsce na akta i papie­
ry, mazaki, długopisy, a nawet 
kieszeń na liczydelko elektro­
niczne. Nie zapomniano także 
o zwolennikach tradycji, któ­
rzy wolą teczki z miękkiej skó­
ry, bardzo pakowne, z dwoma 
•kieszeniami i paskiem.

Porcelana ze srebrem -
szlagier eksportowy
F A B R Y K A  p o r c e la n y  w  J a w o ­

r z y n ie  Ś lą s k ie j is tn ie je  o d  117 la t .  
W  u b ie g ły m  r o k u  J a w o rz y ń s k a  
„ K a r o l i n a ”  z w ię k s z y ła  p r o d u k c ję  
t y c h  w y ro b ó w  o 20 m in  s z tu k  w  
s to s u n k u  d o  1976 r .  i  d o s ta rc z y ła  
„ n a  w a g ę ”  4500 to n  n a c z y ń , w ś ró d  
k t ó r y c h  z n a la z ło  s ię  m i l io n  k u ­
b e c z k ó w . S p e c ja ln o ś c ią  f a b r y k i  są 
s e rw is y  o b ia d o w e  i  k a w o w e .  P o ­
n a d to  w y c h o d z ą  s tą d  w a z o n y , cza ­
r y ,  p o p ie ln ic z k i  i  w ie le  in n y c h  
d r o b ia z g ó w  d e k o r a c y jn y c h  lu b  c o ­
d z ie n n e g o  u ż y t k u .  Z d o b n ic tw o  Jest 
t a k  u ro z m a ic o n e , że k a ż d y  k l i e n t  
z n a jd z ie  coś  d la  s ie b ie .

O d  p rz e s z ło  r o k u  „ K a r o l i n a "  
s z c z y c i s ię  s z la g ie re m , k t ó r y  p o d ­
b i ł  n a b y w c ó w  r o d z im y c h  i za ­
g r a n ic z n y c h .  Są to  p a te r y  p o rc e ­
la n o w e  d e k o ro w a n e  s re b re m . P o ­
s y p a ły  s ię  z a m ó w ie n ia  e k s p o r to w e , 
a le  ze w z g lę d u  n a  d u ż ą  c h ło n n o ś ć  
r y n k u  w e w n ę trz n e g o  f a b r y k a  o g ra ­
n ic z a  d o s ta w y  d la  z a g ra n ic z n y c h  
k o n t r a h e n tó w  i  p r z e k a z u je  im  t y l ­
k o  o k . 30 p ro c . p o rc e la n o w o -s r e b r -  
n y c h  w y ro b ó w .  N a jw ię c e j  p a te r

Erze zn a cza  d la  o d b io rc ó w  w Z w ią z -  
u  R a d z ie c k im , S ta n a c h  Z je d n o ­

c z o n y c h , I r a k u ,  I r a n ie ,  K a n a d z ie  
i  k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h ;  łą c z n ie  
d o  22 p a ń s tw .

N a s z e  p o w ro ty
K 1

■

LUB studencki jest for- br. w  „Kurierze”, przygotowa­
n ą  organizacji grupują- ny został na I I  Plenum ZW  
cej najaktywniejszych SZSP poświęcone temu właśnie 

twórców i animatorów stu- zagadnieniu. Jak zlikwidować 
denckiego ruchu kulturalnego, atmosferę autyzmu panującą w 
Celem każdego klubu stu- studenckich placówkach kultu- 
denckiego jest nieustanny pro- ralnych, jakie przyjąć wzory a 
ces rozbudzania intelektualne- z czego zrezygnować, czym 
go środowiska, poprzez w eryfi- wreszcie kierować się przy reak 
kację i popularyzację wartoś- tywowaniu właściwej, dobrze 
ciowych inicjatyw grup twór- przecież rozumianej roli klu- 
czych. Praca klubów jest właś- bu? — tym pytaniom poświę- 
ciwą pod względem ideowym i cono ostatnio sporo czasu w  
artystycznym działalnością, Zarządzie Wojewódzkim Socja- 
znacznie przyczyniającą się do litycznego Związku Studentów 
kształtowania twórczych osobo- Polskich. Z jakim  skutkiem? — 
wości przyszłych animatorów 0 tym za chwilę. Najpierw  
aktywności społecznej. Kluby słów kilka o wyjaśnieniach 
studenckie prowadząc odpo- przysłanych przez zainteresowa 
wiednią i systematyczną opiekę ne placówki do naszej redak- 
nad grupami twórczymi powo- cji.
dują ich rozwój, a poprzez pro KLUB studencki Politechniki 
gramowanie i właściwą orga- Szczecińskiej „Pinokio”: 
nizację ich działalności w  ska­
li uczelni i Środowiska zwięk- .(.••) Artykułten red. Cywiński na- 
« a j ,  możliwość ideowo-wycho- " S T n T l? -
wawczego | intelektualnego zwala na dokładną analizę i o- 
oddziaływania na studentów, bięktywizm. (...) w  drzwiach wej- 
t \*> sciowych została zbita boczna wąs-

,  , . . . ka szyba. Wskutek przejściowych
JEST to fragment projektu trudności z wstawieniem nowej

Komisji Kultury i Środowisko- szyby tymczasowo ramę uzupełnio-

W £ j ^ i y c H UDb 6 ? , ł S tU d e n C k iC 11!  s z a tn iprzy ZW  SZSP, dotyczący reall P r o b le m  b r a k u  sz y b  k i lk a k r o t n ie  
zacji programu akademickiej p ró b o w a n o  ju ż  z a ła tw ić  (p rz e z  D z ia ł 
o r e a n i 7a c i i  w  l r ln h a r - h  < ; t u _ S p ra w  B y to w y c h  o ra z  D z ia ł T e c h -organizacjl W KlUDacn stu m c z n y ) .  T r u d n o ś c i d a ły  s ię  p o k o -  
aenckich Szczecina. Projekt, n a ć , t a k  że o b e c n ie  n ig d z ie  w  k lu -  
którego inspiracją był rajd  po b ie  s z y b  n ie  b r a k u je .  ( ...)  P o d cza s  
H u b a c h  s t u d e n c k i  e h  i ruiHIi- o s ta tn ic h  p r a c  a d a p ta c y jn y c h  (1974K lU D a c n  s t u a e n c K ic n  1 p u D i i  r o k )  w  to a le ta c h  ś c ia n  n ie  w y ło ż o n o
kacje zamieszczone W  styczniu glazurą i  je d y n ie  p o ło ż o n o  z w y k ły

Pozwoli to na zwiększenie do­
staw do sklepów.

Gdyby tak każda niewielka 
spółdzielnia chciała wzbogacić 
dostawy na rynek, lepiej dosto­
sować ofertę towarową do gu­
stów klienta, mielibyśmy na 
pewno mniej kłopotów z naby­
ciem poszukiwanych artyku­
łów. „Galanteria” dała przy­
kład zrozumienia sytuacji i

■r, . , , . dzięki ponadplanowym dosta-
Pamom spodobają się na waż „kopertówki” bardzo się WOm powiększyła ilość towa- 

pewno śliczne torebki (bardzo podobają i uważamy, że panie rów na sklepowych pólkach, 
ponoć modne). Są to tzw. ko- chętnie je kupią, zamiast 500
pertówki do noszenia pod pa- sztuk wyprodukujemy 700. (ten)
chą. Wykonano je w kilku  
wzorach i rodzajach skóry.
Warto dodać, że cena tych to­
rebek jest stosunkowo niska: 
od 560 do 650 zł, zwłaszcza 
jeśli się skonfrontuje ją z pro­
pozycjami „Mody Polskiej”, 
gdzie podobny wyrób kosztuje 
znacznie drożej.

Bardzo spodobały nam się 
także portmonetki. Zawierają 
one przegródkę na banknoty i 
schowek na monety. Ten ostat­
ni zaprojektowany został tak 
zmyślnie, że nie trzeba szukać 
drobnych, bo po otwarciu ma­
my je dosłownie na wierzchu.
W dodatku cała portmonetka 
jest mała i nie zajmuje wiele 
miejsca w kieszeni lub toreb­
ce. Dostosowano ją do w iel- W TY M  pokoju powstają skórzane „ cuda” , k tóre prezen- 
kości nowych banknotów. tu jem y na zdjęciu poniżej.

L-Tl-t o m y ;

— TO jeszcze nie wszystko, 
co dostarczaliśmy i będziemy 
dostarczać do W PIIW  — doda­
je wiceprezes „Galanterii” An­
toni Łotocki. — Uruchamiamy 
bowiem przy ul. Śląskiej 21 
specjalny zakład nakładczy. 
Będziemy tam wytwarzać 
drobną galanterię skórzaną. 
Zatrudniliśmy już przez 4 go­
dziny dziennic modelarza Józe­
fa Mąkę, który pomaga cha­
łupnikom przy krojeniu i mo­
delowaniu wzorów. Obecnie 
pracuje tam 17 osób, które wy­
konują nasze zamówienia w 
swoich domach. W przyszłości 
przewidujemy powiększenie 
zatrudnienia do 30 osób. Po­
winno nam to całkowicie roz­
wiązać problem zagospodaro­
wania odpadków skóry oraz 
produkcji drobnej galanterii.

Podczas zwiedzania zakładu 
zatrzymała nas brygadzistka 
spółdzielni pracy „Galanteria” 
Wanda Rusiecka.

— CHCEMY zrobić szczeci- 
niankom niespodziankę. Ponie-

(Fot.: Z. ’Jodkowski)

Aktywne uczestnictwo 
w wychowaniu młodzieży

K L U B Y  O f ic e r ó w  R e z e rw y  L ig i  
O b ro n y  K r a ju  a k t y w n ie  w łą c z a ją  
s ię  d o  p a tr io ty c z n e g o ,  o b y w a te l­
s k ie g o  i  o b ro n n e g o  w y c h o w a n ia  
m ło d z ie ż y , u m a c n ia n ia  ś w ia d o m o ­
ś c i o b r o n n e j s p o łe c z e ń s tw a  o ra z  
m o b il iz o w a n ia  s w y c h  c z ło n k ó w  d o  
d o s k o n a le n ia  in d y w id u a ln y c h  u m ie ­
ję tn o ś c i,  w z o ro w e g o  w y k o n y w a n ia  
o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  i  s p o łe c z ­
n y c h .  S ta n o w ią  o n e  p o d s ta w o w e  
ź r ó d ło  s p o łe c z n e j k a d r y  w y c h o ­
w a w c ó w  i  in s t r u k to r ó w ,  n ie z b ę d ­
n e j  d o  r e a l iz a c j i  p r io r y te to w e ­
g o  z a d a n ia  L O K  w  p r z y g o to w a n iu  
m ło d z ie ż y  d o  s łu ż b y  w  w o js k u .

S z c z e c iń s k i L O K  s z k o l i  k ie r o w c ó w  
d la  p o tr z e b  s i ł  z b r o jn y c h  o ra z  p łe t ­
w o n u r k ó w  i  k a n d y d a tó w  d o  s z k ó ł 
p o d o f ic e r s k ic h  z a s a d n ic z e j s łu ż b y  
w o js k o w e j .  A k t y w iś c i  K O R  za p e w ­
n ia ją  w ła ś c iw y  p o z io m  s z k o le n ia . 
I c h  p e łn e  o f ia r n o ś c i  z a a n g a ż o w a n ie , 
in ic ja t y w a ,  s k u te c z n e  m e to d y  w y ­
c h o w a w c z e  p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  te ­
go , że  m ło d z i p o t r a f ią  s z y b c ie j d o ­
s to s o w y w a ć  s ię  d o  w y m o g ó w  s łu ż ­
b y  w o js k o w e j,  s ta ją  s ię  w z o r o w y ­
m i ż o łn ie r z a m i i  p r z o d o w n ik a m i 
w y s z k o le n ia .  T a k ż e  m ło d z ie ż  z g r u ­
p o w a n a  na  o b o z a c h  le tn ic h  i  z im o ­
w y c h  p o z o s ta je  p o d  o p ie k ą  c z ło n ­
k ó w  K lu b ó w  O f ic e ró w  R e z e rw y . 
W y k a z u ją  o n i w  s w e j p r a c y  w ie le  
p o m y s ło w o ś c i,  s to s u ją c  ró ż n o ro d n e  
fo r m y  i  t r e ś c i p r a c y ,  j a k  p o g a d a n ­
k i ,  w y ś w ie t la n ie  f i lm ó w  o  t r a d y ­
c ja c h  o b r o n n y c h ,  z a w o d y  s p o r to w o -  
o b ro n n e  i t p

O s ta tn io  o d b y ło  s ię  w  je d n e j  z 
je d n o s te k  S z c z e c iń s k ie g o  G a rn iz o n u  
s p o tk a n ie  a k t y w u  K O R  L O K  z 
c z ło n k a m i P r e z y d iu m  Z W  L O K , 
k ie r o w n ic tw e m  W o je w ó d z k ie g o  S z ta  
b u  W o js k o w e g o , d o w ó d c a m i je d n o ­
s te k  i  k o m e n d a n ta m i w o js k o w y c h  
k o m e n d  u z u p e łn ie ń . D z ia ła ln o ś ć  
K lu b ó w  O f ic e ró w  R e z e rw y  o c e ft i ł  
z a s tę p ca  s ze fa  W S zW  p p łk  m g r  
H e n r y k  R e m  bas. P o d s u m o w u ją c  
s p o tk a n ie , k ie r o w n ik  B iu ra  Z W  
L O K  p łk  d y p l .  W ła d y s ła w  W r o n i-  
k o w s k i  p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im

c z ło n k o m  K O R  L O K  za ic h  z a a n ­
g a ż o w a n ie  w  w y c h o w y w a n iu  m ło ­
d e g o  p o k o le n ia .  N a  z a k o ń c z e n ie  
s p o tk a n ia , p r z y  s p o ż y w a n iu  t r a d y ­
c y jn e j  g r o c h ó w k i ,  w y s tą p i ł  m ło ­
d z ie ż o w y  ze sp ó ł w o js k o w y  „ S a m -  
b o r s i” . k t ó r y  b y ł  o s ta tn io  u c z e s t­
n ik ie m  C e n tra ln e g o  P rz e g lą d u  
A m a to r s k ic h  Z e s p o łó w  A r t y s t y c z ­
n y c h  W o js k a  P o ls k ie g o  w  P ło c k u .

( w i t )

S K L E P  f i r m o w y  je s t  zaw sze  le p ­
szą r e k la m ą  o f e r o w a n y c h  to w a ­
r ó w  n iż  n a jd o k ła d n ie js z y  o p is , n a ­
w e t  w s p a r t y  k o lo ro w y m  z d ję c ie m . 
N asze  P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lu  Z a ­
g ra n ic z n e g o  , ,H o r te x - P o lc o o p ”  s to ­
s u je  tę  m e to d ę  i  d o c ie ra  d o  k l ie n ­
ta  p rz e z  ro s n ą c ą  s ie ć  p la c ó w e k  d e ­
ta lic z n y c h  o tw ie ra n y c h  za g ra n ic ą . 
O b e c n ie  m a  ic h  19, z te g o  10 w  
N R D , 7 w  C z e c h o s ło w a c ji i  2 w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im . S p rz e d a je  
ta m  70—100 r ó ż n y c h  a r t y k u łó w ,  
j a k  n p . p r z e tw o r y  i  m ro ż o n k i  o- 
w o c o w o -w a rz y w n e , ś w ie ż e  p ie c z a r ­
k i ,  w a r z y w a  i  o w o c e , k o n s e rw o w e  
o g ó r k i  c z y  c e b u lę . T r z y  z ty c h  19 
s k le p ó w  to  k w ia c ia r n ie  w  B e r l in ie ,  
M o s k w ie  i L e n in g r a d z ie .  R o c z n ie  
„ H o r te x - P o lc o o p ”  d o s ta rc z a  d o  f i r ­
m o w y c h  s k le p ó w  o k . 15 ty s .  to n  
w ita m in o w e g o  i  p a c h n ą c e g o  to w a ­
r u  za o k .  30 m in  z ło ty c h  d e w iz o ­
w y c h .

Lqdek
starszy od Krakowa

K O N IN .  L ą d e k  —  n ie w ie l ­
k a  m ie js c o w o ś ć  w  w o je w ó d z tw ie  
k o n iń s k im  le ż y  n ie o m a l w  c e n tr u m  
D o l in y  K o n iń s k o - P y z d e r s k ie j ,  z da ­

la  o d  g łó w n y c h  s z la k ó w  k o m u n ik a  
c y jn y e h .  M a ło  k t o  w ie  że ju ż  w  
1250 r o k u ,  na  7 la t  p rz e d  K r a k o ­
w e m  i  3 la ta  p rz e d  P o z n a n ie m , 
m ie js c o w o ś ć  o t r z y m a ła  p ra w a  m ie j  
s k ie .  Jeszcze w c z e ś n ie j te re n y  te  
tw o r z y ły  k r a j  p r a s ło w ia n  z w a n y c h  
L ą d z ia n a m i W  r o k u  1864 za u d z ia ł 
m ie s z k a ń c ó w  w  P o w s ta n iu  S ty c z n io  
w y m , L ą d e k  p r a w a  m ie js k ie  u t r a ­
c i ł ,  a le  z r a c j i  w ie lu  z a b y tk ó w  do  
d z iś  n ie w ie le  s t r a c i ł  z d a w n e j 
ś w ie tn o ś c i

Dobry start w życie

Polubić zawód
N IE  K A Ż D Y  p o t r a f i  p o w ie d z ie ć , 

d la c z e g o  w y b r a ł  a k u r a t  te n  za w ó d , 
k t ó r y  w y k o n u je .  N ie  z a w sze  b o ­
w ie m  o d  w c z e s n y c h  ju ż  l a t  m a  s ię  
s k r y s ta l iz o w a n e  p la n y  od n o szą ce  
s ię  d o  p r z y s z łe j p r o fe s j i ,  o  w y b o ­
rz e  k t ó r e j  d e c y d u ją  ró ż n e  c z y n ­
n ik i .  N a jc z ę ś c ie j w p ły w  n a  to  m a ­
ją  o s o b is te  z a in te re s o w a n ia , czasa ­
m i o to c z e n ie , a lb o  r o d z in n a  t r a d y ­
c ja  w  d a n y m  z a w o d z ie .

K r y s ty n a  K u b ik o w s k a  — m a la r ­
k a  w  K o m b in a c ie  B u d o w n ic tw a  
O g ó ln e g o  n r  1 — n ie  ż a łu je  s w o ­
j e j  d e c y z j i ,  z a s u g e ro w a n e j p rz e z  
j e j  s ta rs z e g o  k o le g ę , w ó w c z a s  ju ż  
u c z n ia  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  B u d o w ­
la n e j  n r  2, d o  k t ó r e j  i  o n a  zaczę ła  
u czę szczać . Z a ra z  p o  u k o ń c z e n iu  
s z k o ły  w  r o k u  1970 t r a f i ł a  d o  s ta r ­
s z e j, d o ś w ia d c z o n e j b r y g a d y ,  g d z ie  
z a o p ie k o w a n o  s ię  n ią  ż y c z l iw ie .  
W ia d o m o , ja k ie  to  je s t  w a ż n e , 
zw ła s z c z a  d la  m ło d e g o  c z ło w ie k a , 
ro z p o c z y n a ją c e g o  s w o ją  p ie rw s z ą  
z a w o d o w ą  p ra c ę . W  g r u p ie  t e j  w z o  
r e m  p r a c o w n ik a ,  k o le g i,  o s o b y  g o d ­
n e j  n a ś la d o w a n ia  s ta ł s ię  d la  p a n i 
K r y s t y n y  m a la r z  F ra n c is z e k  Z a ­
g ó r s k i.

W y b ó r  d o k o n a n y  p rz e z  K r y s ty n ę  
K u b ik o w s k ą  n ie  o k a z a ł s ię  p o m y ł­
k ą .  L u b i  s w ą  p ra c ę  i  n ie  z a m ie n i­
ła b y  j e j  n a  po sa d ę  za b iu r k ie m .  
Ś w ia d c z y  o ty m  te ż  p o z y ty w n a  o p i­
n ia  p rz e ło ż o n y c h . W  r o k u  1973 w ra z  
z k i lk o m a  in n y m i  o s o b a m i, zo s ta ła  
o d d e le g o w a n a  n a  ja k iś  czas d o  
N e u b ra n d e n b u rg a  d la  z d o b y c ia  d o ­
d a tk o w y c h  k w a l i f i k a c j i  ta p e c ia r -  
s k ic h .  B y ło  to  w y ró ż n ie n ie  za j e j  
p r z y k ła d n ą  p ra c ę .

C z y  z a ję c ie  n a le ż y  do  c ię ż k ic h ?  
C h y b a  ta k ,  n a jg o rz e j  je s t  p r z y  
b ia łk o w a n iu ,  z in n y m i  r o b o ta m i ju ż  
t r o c h ę  lż e j .  J e d y n a  d o le g l iw o ś ć  — 
to  rę c z n e  w n o s z e n ie  m a te r ia łó w  na  
p ię t r a ,  a le  to  z o s ta ło  t a k  t y l k o  
w s p o m n ia n e  m im o c h o d e m , a b y  n ie  
p r z e c h w a lić ,  że  w s z y s tk o  je s t  w  
p o r z ą d k u .  Z  b u d ó w , n a  k tó r y c h

p ra c o w a ła ,  n ie  w y ró ż n ia  ż a d n e j. 
W szę d z ie  b y ło  d o b rz e .

P r z e d s ię b io rs tw a , w  k tó r y m  c ie ­
s zy  s ię . o p in ią  je d n e j  z n a j le p s z y c h  
w  s w o im  z a w o d z ie , z m ie n ia ć  na  i n ­
n e  n ie  m a  z a m ia ru . T u t a j  p o z n a ła  
s w o je g o  m ę ża , z  k tó r y m  od  ś lu b u  
w  1973 r o k u  p r a c u je  w  je d n e j  b r y ­
g a d z ie  i  o b o je  s w o ją  z a w o d o w ą  
p rz y s z ło ś ć  w ią ż ą  n a d a l z „ je d y n ­

k ą ” .

W  d o m u  p a n i K r y s ty n a  m a  n ie  
m n ie j  a b s o rb u ją c e  z a ję c ia .  N a jw ię ­
c e j u w a g i i  czasu  w y m a g a  t r z y ­
le t n i  s y n  R o b e r t .  (E .B .)

t y n k  m a lo w a n y  o le jn o .  O b e c n ie  ze 
śc ia n  o d p a d a  t y n k  i  fa r b a  —• p r a w ­
d o p o d o b n ie  w s k u te k  z łe j  ja k o ś c i z a ­
p r a w y  m u r a r s k ie j .  O k o ło  p ó ł to r a  
r o k u  te m u  ( d z ię k i z a le c e n io m  „ S a ­
n e p id u ” ) w y m a lo w a n o  ś c ia n y  w  t o ­
a le ta c h . N a w e t b a rd z o  o b f i te  u ż y ­
w a n ie  l iz o lu  i  in n y c h  ś ro d k ó w  c h e ­
m ic z n y c h  n ie  u s u w a  c a łk o w ic ie  ze 
ś c ia n  p r z y k r e g o  z a p a c h u , je d n a k  k i l  
k a k r o tn e  r o z m o w y  w  D z ia le  T e c h ­
n ic z n y m  n a  te m a t  m a lo w a n ia  k l u ­
b u , lu b  p r z y d z ia łu  f a r b  d o  m a lo w a ­
n ia  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  —  k o ń ­
c z y ły  s ię  f ia s k ie m . ( ...)  J e ś li c h o d z i 
o z a m k i w  d r z w ia c h  s a l i  t e le w iz y j ­
n e j ,  je d e n  z  n ic h  je s t  is to t n ie  u s z ­
k o d z o n y . W  s k le p a c h  s z c z e c iń s k ic h  
n ie  m o ż n a  je d n a k  d o s ta ć  ta k ic h  
z a m k ó w . (...)

Klubów
D a le j  c z y ta m y ,  że b r u d n o  w  k l u ­

b ie  w c a le  n ie  b y ło ,  że  f a k ty c z n ie  
je d n a  k o ta r a  b y ła  z e rw a n a , że  w  
k lu b ie  p o  w ie lo le tn ie j  p r z e rw ie  o d ­
b y ła  s ię  im p re z a  b a rd z o  in te r e s u ją ­
c a  —  p ie rw s z y  u d a n y  „ j a m "  w  
S z c z e c in ie , że k lu b  m a  n a d a l 
s w o ic h  s y m p a ty k ó w  i  o d p o w ia d a  
ic h  o c z e k iw a n io m , że  „ a k t  o s k a rż e ­
n ia  z o s ta ł z m o n to w a n y ” . N o  cóż , 
f a k ty c z n ie  p o  c o  r o b ić  t y le  h a ła s u  
o  g łu p ie  d r o b ia z g i.  K lu b  w  k o ń c u  
p o s p rz ą ta n o , s y m p a ty c y  są , p o z o ­
s ta je .  t y l k o  z r o b ić  c o ś  z  Z a rz ą d e m  
W o je w ó d z k im  S Z S P , k t ó r y  w y d a ł  
k a r t y  w o ln e g o  w s tę p u  d o  „ P in o k ia ”  
s w o im  lu d z io m  ( o n i to  p o n o ć  p o ­
w o d u ją ,  że n a  s a l i  Jes t z b y t  d u ż a  
l ic z b a  g o ś c i)  i  k t ó r y  c z e p ia  s ię  R a ­
d y  U c z e ln ia n e j P o l i t e c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  o  b r a k  z a in te re s o w a n ia  
s w o ją  p la c ó w k ą .

K LUB Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej „Atut”:

( ...)  W  o d p o w ie d z i n a  W asze p is ­
m o  z  d n ia  21.02.1978 r .  w s p ra w ie

a r t y k u łu  p t .  „ S z la k a m i s tu d e n c k ie j  
k u l t u r y  — A t u t  z a p o m n ia n y ”  o p u b ­
l ik o w a n e g o  n a  ła m a c h  „ K u r ie r a " ,  
K o m i te t  U c z e ln ia n y  P Z P R  W y ż s z e j 
S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j w  S z c z e c in ie  
z o b o w ią z a ł w ła d z e  r e k to rs k ie  do  
p o d ję c ia  s k u te c z n ie js z y c h  d z ia ła ń  
z m ie r z a ją c y c h  d o  p o p r a w y  w a r u n ­
k ó w  p r a c y  k lu b u  „ A t u t " ,

W ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  u c z e ln i 
p rz e k a ż ą  ś r o d k i  f in a n s o w e  n a  
d z ia ła ln o ś ć  k lu b u ,  p o  p r z e d s ta w ie ­
n iu  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  k lu b u  p r o ­
g r a m u  m o d e r n iz a c ji  t e j  p la c ó w k i.  
( ...)

W y d a w a ć  b y  s ię  m o g ło , t e  p o ­
w y ż s z e  w y ja ś n ie n ie  d e f in i t y w n ie  za ­
ła tw ia  d o ty c h c z a s o w e  k ło p o ty  
„ A t u t u " .  N ie s te ty ,  k lu b  p r a k ty c z ­
n ie  n ie  m a  k ie r o w n ic t w a ,  p o n ie w a ż

je g o  je d y n y m  p r a c o w n ik ie m  (z a ­
t r u d n io n y m  n a  p ó ł  e ta tu )  je s t  s tu ­
d e n t  W S P  Z b ig n ie w  S p a d z iń s k i.  
T a k  w ię c  p o za  p r z y z n a n ie m  ś ro d ­
k ó w  f in a n s o w y c h  n a  a k t y w n ie js z ą  
d z ia ła ln o ś ć  t e j  p la c ó w k i  —  s p ra w a  
m o d e r n iz a c ji  n a d a ł p o z o s ta je  o -  
tw a r ta .

KLUB Wyższej Szkoły M or­
skiej „Pod Masztami”. Prorek­
tor WSM doc. Maciej Tarchal- 
ski:

—  F a k ty c z n ie ,  W y ż s z a  S z k o ła  M o r ­
s k a  n ie  m a  k lu b u  z p ra w d z iw e g o  
z d a rz e n ia . I s tn ie ją c y  p o w s ta ł z  g a ­
r a ż y  P S M , a  n a s tę p n ie  p e łn i ł  ro lę  
s to łó w k i .  D o p ie ro  p ó ź n ie j  za c z ą ł 
p e łn ić  r o lę  k lu b u  s tu d e n c k ie g o . R o ­
z u m ie m y  p o trz e b ę  p rz y s to s o w a n ia  
o b e c n y c h  p o m ie s z c z e ń  d o  te ra ź ­
n ie js z y c h  w y m o g ó w , w  z w ią z k u  z 
c z y m  o p r a c o w a n y  z o s ta ł p r o je k t  
m o d e r n iz a c ji  k lu b u ,  k t ó r y  z r e a liz o ­
w a n y  z o s ta n ie  p o d cza s  le tn ie j  
p r z e rw y  w a k a c y jn e j.  N o w a  p la c ó w ­

k a  k u l t u r a ln a  W S M  o tw o r z y  s w o je  
p o d w o je  w ra z  z ro z p o c z ę c ie m  r o k u  
a k a d e m ic k ie g o , t j .  l  p a ź d z ie rn ik a . 
K lu b  bę d z ie  p o s ia d a ł o s o b n e  w e jś ­
c ie ,  s z a tn ię , b u fe t  z  c ie p ły m i p o ­
t r a w a m i.  b a re k , scen ę  d o  p re z e n ­
t a c j i  a r ty s t y c z n y c h  i  sa lę  k a w ia r ­
n ia n ą . D e k o ra c je  w n ę t r z  w y k o n a n e  
z o s ta n ą  z g o d n ie  z  c h a r a k te re m  n a ­
s z e j u c z e ln i.  M y ś lę , że b ę d z ie  to  
je d e n  z p ię k n ie js z y c h  o b ie k tó w  t e ­
go  t y p u  w  S z c z e c in ie . N a  tę  m o ­
d e r n iz a c ję  w ła d z e  u c z e ln i p rz e z n a ­
c z y ły  700 ty s . z ło ty c h .

KLUB Pomorskiej Akademii 
Medycznej „Trans”. Ta pla­
cówka — mimo krótkiego o- 
kresu działalności — cieszy się

najlepszą opinią wśród studen­
tów naszego miasta. Jej dzia­
łalności poświęciliśmy już spo­
ro miejsca na łamach „Kurie­
ra”. Kilkakrotnie pisaliśmy 
również o ciągle nieczynnej sa­
li teatralnej. Mówi kierownik 
klubu Jan Jankowski:

— D o r o b i liś m y  s ię  j u ż  k i l k u  w ła s  
n y c h  g r u p  tw ó r c z y c h ,  n ie s te t y ,  
p ra c ę  ze s tu d e n ta m i u t r u d n ia  n a m  
b r a k  m o ż liw o ś c i k o r z y s ta n ia  z  s a l i  
t e a t r a ln e j .  T e r m in y  j e j  p rz e k a z a n ia  
d o  u ż y t k u  p rz e s u w a n e  b y ły  k i l k a ­
k r o tn ie .  W a rs z a w s k i Z a k ła d  U rz ą ­
d z e ń  T e a tr a ln y c h  z a k o ń c z y ł m o n ta ż  
czę śc i m e c h a n ic z n e j s c e n y , r ó w n ie ż  
s z c z e c iń s k i O P R F  p r z y g o to w a ł  i  c a l 
k o w ic ie  w y p o s a ż y ł k a b in ę  p r o je k ­
c y jn ą .  (N o w a  s a la  m a  ta k ż e  p e łn ić  
r o lę  k in a  d la  s tu d e n tó w  i  m ie s z ­
k a ń c ó w  p o b l is k ic h  o s ie d li) .  K ło p o t  
s p r a w ia  je d y n ie  S z c z e c iń s k ie  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  I n s ta la c j i  S a n i ta rn y c h  i

E le k t r y c z n y c h .  k tó r e  z a n ie d b a ło  
s w ó j  z a k re s  ro b ó t .  N a jp ie r w  d y r e k ­
c ja  t łu m a c z y ła  s ię , że z a g u b io n o  
d o k u m e n ta c ję  (? ! ) ,  a  k ie d y  ta  z o ­
s ta ła  o d n a le z io n a  p rz e z  k ie r o w n ic z ­
k ę  o s ie d la  s tu d e n c k ie g o  n a  te re n ie  
b u d o w y ,  u z n a n o , że je s t  n ie p e łn a  
i  p ra c e  n a d a l n ie  są k o n ty n u o w a ­
n e . J e s te ś m y  b e z s i ln i.  N asze  m o n i­
t y  p o z o s ta ją  be z  o d p o w ie d z i.

S ą d z im y , że d y r e k c ja  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  z a in te r e s u je  s ię  s w o ją  n ie  
d o k o ń c z o n ą  b u d o w ą !

STUDENCKIE Centrum Kul­
tury „Konstrasty”. Kiedyś by­
ła to najlepsza placówka, zna­
na ze swojej aktywności kul­

turalnej w całym kraju. Obec­
nie pomieszczenia klubu stra­
szą swoim wyglądem.

P O T R Z E B N Y  je s t  r e m o n t ,  m o d e r ­
n iz a c ja  k lu b u ,  w y m ia n a  p a r k ie tó w ,  
s a n i ta r ia tó w ,  u rz ą d z e ń  k u c h e n n y c h  
i  s p rz ę tu . J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  W y  
d z ia ł  K u l t u r y  i  S z t u k i  U rz ę d u  M ie j ­
s k ie g o , p r e z y d e n t  m ia s ta  p rz e z n a ­
c z y ł  z n a c z n ą  k w o tę  n a  d o p ro w a d z ę  
n ie  „ K o n t r a s t ó w ”  d o  s ta n u  u ż y w a l­
n o ś c i. R e m o n t  ju ż  ro z p o c z ę to . N ie  
n a j le p ie j  p o k a z a ła  s ię  S tu d e n c k a  
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ B r a t n ia k ” , k t ó ­
r a  u c z e s tn ic z y  w  p ra c a c h  re m o n ­
to w y c h .  K lu b  s ta ł  z a m k n ię ty  p rz e z  
t r z y  ty g o d n ie ,  u s u n ię to  s p rz ę t,  z d ję ­
t o  k o t a r y  i  f i r a n y ,  a le  p r a c o w n ic y  
s p ó łd z ie ln i n ie  p o ja w i l i  s ię . Z a s ta ­
n a w ia ją c e :  . ja k ą  k o n t r o lę  m a  Z a ­
rz ą d  W o je w ó d z k i  S Z S P  n a d  S tu ­
d e n c k ą  S p ó łd z ie ln ią  „ B r a t n ia k ” ? 
W a r to  ró w n ie ż  ro z w a ż y ć ,  k t o  p o w i­
n ie n  p r o w a d z ić  g a s t ro n o m ię  w  zm o  
d e r n iz o w a n e j p la c ó w c e . D o ty c h c z a s

z a jm o w a ła  s ię  ty m  ta  sa m a  s p ó ł­
d z ie ln ia ,  n ie s te t y ,  be z  s p e c ja ln y c h  
e fe k tó w .

KLUB studencki Akademii 
Rolniczej „Kubuś”. Ta placów­
ka zrezygnowała z usług „Brat 
niaka” i wyszło jej to na do­
bre. Rada klubu przyzwyczaiła 
bywalców „Kubusia” do inte­
resujących propozycji progra­
mowych, wiele zainteresowania 
klubem przejawiają także w ła­
dze uczelni. Skutki dają się 
zauważyć; dziś nie ma już u- 
tyskiwań na tę placówkę.

*  *  *

NIEDAW NO  odbyło się I I  
Plenum ZW  SZSP poświęcone 
sprawie zaniedbanych klubów  
studenckich. Problem na­
brzmiał i musiał doczekać się 
radykalnych posunięć. Powoła­
no Środowiskową Radę Klubów  
Studenckich, kontrolującą dzia­
łalność poszczególnych placó­
wek i mającą pieczę nad spra­
wami programowymi. Do 
współpracy włączone zostało 
Studenckie Biuro Koncertowe.

T U  J E D N A K  m o ż n a  m ie ć  k i l k a  
z a s trz e ż e ń . W ie le  z p r o p o n o w a n y c h  
k o n c e r tó w  n ie  o d b y ło  s ię . K lu b  
„ T r a n s ”  z re z y g n o w a ł z d r u k o w a n ia  
n a  p ię k n y c h  p la k a ta c h  c o m ie s ię c z ­
n e g o  p r o g r a m u  d z ia ła ln o ś c i,  p o n ie ­
w a ż  p r o p o z y c je  S B K  z b y t  czę s to  u -  
le g a ły  z m ia n o m .

N a  p le n u m  s tw ie r d z o n o :  'b r a k  
d z ia ła ln o ś c i tw ó r c z e j  w  z a k re s ie  
p la s ty k i ,  b r a k  d z ia ła ln o ś c i w y s ta ­
w ie n n ic z e j .  g r u p  l i t e r a c k ic h ,  m ło ­
d y c h  p o e tó w , k o m p le tn y  b r a k  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  r a d a m i u c z e l­

n ia n y m ]  a k ie r o w n ic tw e m  k lu b ó w  
u c z e ln ia n y c h ,  z n ik o m y  u d z ia ł  s tu ­
d e n tó w  w  p r o g r a m o w a n iu  d z ia ła l ­
n o ś c i k lu b u ,  b r a k  w y m ia n y  d o - *  
ś w ia d c z e ń  o ra z  p r o g r a m ó w  k lu b o ­
w y c h  z  p la c ó w k a m i n a  te re n ie  k r a ­
j u .  b r a k  p e r s p e k ty w ic z n e g o  p la n o ­
w a n ia ,  z łe  p rz y g o to w a n ie  i  r e a liz o ­
w a n ie  im p r e z ,  b r a k  o r y g in a ln e g o  
c h a r a k te r u  p o s z c z e g ó ln y c h  k lu b ó w  
u c z e ln ia n y c h ,  n ie d o s ta te c z n ą  r e k la ­
m ę  o ra z  b r u d  i  z a n ie c z y s z c z e n ia  
w y n ik a ją c e  z n ie r e g u la r n e j  k o n ­
s e r w a c j i  i  b ie ż ą c y c h  re m o n tó w .

S p o ro  ty c h  z a r z u tó w  ( w s z y s tk ic h  
n ie  w y m ie n ia m y ) ,  s p o ro  s a m o k ry ­
t y k i .  A b y  z l ik w id o w a ć  w s z y s tk ie  te  
n ie d o c ią g n ię c ia  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i 
S Z S P  z o b o w ią z a ł r a d y  u c z e ln ia n e  
d o  w ię k s z e j k o n t r o l i  p o d le g ły c h  im  
p la c ó w e k  u z g o d n ił  ta k ż e  z  w ła d z a ­
m i  u c z e ln ia n y m i s p ra w ę  c o ro c z n y c h  
r e m o n tó w .

D o p ro w a d z a n ie  k lu b ó w  d o  t a k ie ­
g o  s ta n u , j a k i  z a s ta l iś m y  w  s ty c z ­
n i u  i l u t y m  b r . ,  je s t  n ie d o p u s z c z a l­
n e . W ła d z e  u c z e ln i z o b o w ią z a ły  s ię  
r ó w n ie ż  p r z e k a z y w a ć  o d p o w ie d n ie  
ś r o d k i  f in a n s o w e  n a  r e a liz a c ję  
p r z e d s ta w io n y c h  p r o g r a m ó w  d z ia ­
ła ln o ś c i  s tu d e n c k ic h  p la c ó w e k  k u l ­
t u r a ln y c h .  P o n a d to  d o  w a ż n ie j ­
s z y c h  u s ta le ń  n a le ż a ło  ro zsze ­
r z e n ie  a k c j i  „ D e b iu t y ” , k t ó r a  m a  
n a  c e lu  p o z y s k a n ie  n o w y c h  d z ia ła ­
c z y  k lu b o w y c h  i  b e z p o ś re d n i u d z ia ł  
s tu d e n tó w  w  tw o r z e n iu  p ro g r a m u ,  
u z u p e łn ie n ie  b r a k u ją c e g o  w y p o s a ż e ­
n ia  o ra z  z a t ru d n ie n ie  n ie z b ę d n y c h  
p r a c o w n ik ó w  e ta to w y c h .  Ja k  k ie ­
r o w n ik ,  e le k t r o - a k u s ty k .  k o n s e r w a ­
t o r  w y p o s a ż e n ia , s p rz ą ta c z k a  i d o ­
z o rc a .

W SZYSTKIE te posunięcia 
studenckiej organizacji odnoto­
wujemy z niemałą satysfakcją. 
Dobry to start do kolejnej ka­
dencji nowo wybranego Zarzą­
du Wojewódzkiego.

P. CY W IŃ SK I

studenckich od-nowa

Niezależnie od skutków, jak ie  katastrofa mogła 
mieć dla dalszej p rodukcji modelu 119. Jeżeli samolot 
m ia ł jakieś wady, to teraz była okazja, żeby je  w y­
kryć.

P rzybyły wreszcie zespoły z Seattle i  z Burbanku. 
Inżynierow ie rozłożyli w ie lk ie  płócienne p łachty koło 
s iln ików  i wkrótce w y k ry li,  że generator w  siln iku  
numer jeden by ł wyłączony. Ponieważ model 119 nie 
jest zaopatrzony w  generator aw aryjny, to po w y łą ­
czeniu siln ika numer dwa „Tango November”  mogło 
polegać ty lko  na jednym  pozostałym mu generatorze.

Wszystkie części samolotu m ia ły  wkrótce zostać pod­
dane badaniom m ikroskopowym, prześwietleniu pro­
m ieniam i rentgena, a fo tog ra fie  szczegółowo przeana­
lizowane, złożone ja k  łam igłówka, a elektryczne i me­
chaniczne zespoły poddane próbom. Może w  ten spo­
sób wyjaśnią się przyczyny a larm ów pożarowych, w y­
łączenia generatora num er jeden i  skutk i tych zabie­
gów na zachowanie się samolotu.

L a rry  R aille za ją ł się ponownie szczątkami kokp i- 
tu. Tego dnia n a tra fił tam  na nową tajemniczą po­
szlakę: była to notatka na pokrzbawionym i w ym iętym  
bloczku mechanika pokładowego, znalezionym w  
szczelinie podłogi. Mechanik pospiesznie nakreś lił sło­
wa: „A kum u la to r przeładowany” .

Należało teraz przystąpić do delikatnej operacji ro ­
zebrania systemów elektrycznych i hydraulicznych. 
Przyrządy pokładowe m ia ły  być sfotografowane przy 
pomocy prom ieni u ltra fio le tow ych dla stwierdzenia 
oryginalnych odczytów, obwody sprawdzone i  prze­
świetlone celem w ykryc ia  śladów zwarć, a wreszcie 
wykonane zdjęcie odcisków palców z dźw igni i  prze­
łączników dla stwierdzenia którzy członkowie załogi 
n im i m anew row ali i  w ykrycia , czy tajemnicza kobieta 
nie przeszkadzała pilo tom  w  pracy.

Stawało się jednak coraz bardziej widoczne, że kon­
cepcja „ porywacza”  była bezpodstawna. Stwierdzono 
dw ie wady techniczne, z których żadna nie była ani 
groźna, ani niezwykła, ale ich kombinacja stanowiła 
niebezpieczeństwo, jak to zazwyczaj bywa w  wypad­
kach lotniczych. W okresie pracy w  Urzędzie Bezpie-
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czeństwa R aille zanalizował przeszło czterdzieści w y ­
padków, które w ydarzy ły  się zarówno jednoosobowym  
szybowcom, ja k  w ie lk im  Jum bo-jetom . N iektóre skoń­
czyły się tylko złamaniem nosa stewarda przy przy­
musowym lądowaniu, inne — gigantyczną katastrofą. 
Za każdym - razem — jeżeli ty lko  można było ustalić 
szczegóły — dochodzenia stw ierdzały kombinację róż­
nych okoliczności. W chodziły w  rachubę: wada kon­
strukcyjna, zła konserwacja, w a runk i atomsferyczne, 
błąd pilo ta, zmęczenie albo stresy — zużycie m ateria­
łu , a przede wszystkim  pech — i  to w łaśnie w  dzie­
dzinie, w  które j, teoretycznie przynajm nie j* przypadek 
pow inien b y ł być wyelim inowany. R aille usiłow ał w y­
obrazić sobje Dućkhama w  oku burzy, nawigującego 
bez jednego s iln ika , z  uszkodzonym generatorem, 
prawdopodobnie przemęczonego i  na pewno bardzo 
zdenerwowanego.

W lotnictwie wojskowym zdarzyło się Raillemu la­
tać na Starfighterach. I  niejeden raz w  takiej sy­
tuacji awaryjnej zdarzało mu się robić w portki ze 
strachu.

Ralph Burden przez lornetkę na balkonie swojego 
hotelu obserwował unoszącą się to odległości ' dwu­
dziestu kilometrów chmurę dymu. Początkowo myślał, 
że to pali się „Tango November” i pomyślał, że może 
powtórzy się wypadek sprzed kilku lat, kiedy samolot 
RAF po spadnięciu w  tropikach zapalił się samo­
czynnie od promieni słonecznych. Wytyczył przy po­
mocy kompasu linię na mapie i stwierdził, że źródło 
ognia znajduje się około ośmiu kilometrów w bok od 
miejsca katastrofy. Doszedł więc do słusznego wnios­
ku, że pożar został zaprószony w lesie przez gapiów.

Wrócił do pokoju i  usiadł przy stole, na którym za­
czynały piętrzyć się stosy teczek, papierów, wykresów 
i najrozmaitszych notatek. Z samego rana Burden 
otrzymał od inspektora bezpieczeństwa lin ii Grey­
hound dane dotyczące „Tango November”: ciężar ła­
dunku, ciężar samolotu z paliwem podczas startu, a 
także dodatkowe informacje kompletujące zapiski po­
kładowe samolotu. Burden szybko przejrzał cyfry do­
tyczące konserwacji maszyny i wynotował to, czego 
mu było trzeba. Powinien je był przekazać Ameryka­
nom, skoro tylko powrócą wieczorem do hotelu. Spo­
rządził następnie dokładną ćhrmologię kolejnych 
opóźnień lotu, zaczynając od chwili, kiedy Duckham 
zarządził ponownie kontrolę silnika numer dwa, obli­
czył czas konieczny na dostosowanie urządzeń kabiny 
dla celów cywilnych po transporcie wojskowym, zajął 
się przyczynami pierwotnego opóźnienia i  kontroli sil­
ników w Niemczech. Do chwili katastrofy „Tango No­
vember” latał siedem miesięcy i maszyna nie miała 
większych wad technicznych

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ś w ie tn a  g ra  P o la k ó w  w  A rg e n ty n ie

Punkt nu dobry poczttfek
(Dokońaz&me ze str. 1) 

ś c l  o b s e r w a to r ó w  n a le ż a ło  im  s ię  
z w y c ię s tw o . B ia ło - c z e r w o n i  w y w a l  
c z y l i  n a  R iv e r  P la te  je d n a k  coś 
w ię c e j  —  s y m p a t ię  k ib ic ó w  a rg e n  
'.y ń s k ic h , u z n a n ie  fa c h o w c ó w . B y l i  
le p s i w  t y m  „¡m e czu  o  w s z y s tk o ”  
i  p rz e z  w ię k s z ą  część  s p o tk a n ia  
d y k t o w a l i  p rz e b ie g  w y p a d k ó w  n a  
b o is k u .

N a s i r y w a le ,  p i łk a r z e  R F N , t y ­
p o w a n i  p rz e z  w ie lu  fa c h o w c ó w  n a  
m is t r z a  ś w ia ta  1978, z a w ie d l i  c h y ­
b a  o c z e k iw a n ia .  B r a k o w a ło  w  ze­
s p o le  H e lm u ta  S c h o e n a  in d y w id -u a l 
n o ś c i n a  m ia r ę  F r a n z a  B e cke n to a u e  
,ra  c z y  G e rd a  M u e lle ra .  Z b y t  ła tw o  
d a l i  s o b ie  n a r z u c ić  s t y l  g r y  P o la ­
k ó w .  S p r a w ia l i  w ra ż e n ie  b a r d z ie j  
u s z t y w n io n y c h  s ta w k ą  m e c z u  n iż  
P o la c y .  Z a p o w ia d a l i  z w y c ię s tw o , 
o s ią g n ę li  z t r u d e m  w y w a lc z o n y ,  
s z c z ę ś l iw y  re m is .

P O L S K A :
J a n  T o m a s z e w s k i — H e n r y k  M a -  

c u le w ic z ,  J e r z y  G o rg o n . W ła d y ­
s ła w  Ż m u d a , i  n t o n i  S z y m a n o w s k i,

Z okazji X X X -lec ia  OZTS

Zawodnicy NRD, 
CSRS i Szwecji

startują w Szczecinie
B A R D Z O  in te r e s u ją c o  z a p o w ia d a  

s ię  ju b i le u s z o w y  t u r n ie j  z o rg a n iz o ­
w a n y  z o k a z j i  X X X - le c ia  O k r ę g o ­
w e g o  Z w ią z k u  T e n is a  S to ło w e g o  w  
S z c z e c in ie . S t a r t  w  te j  im p r e z ie  
z a p o w ie d z ia ły  e k ip y :  C S R S . N R D . 
S z w e c ji  a  w ię c  k r a jó w ,  k tó r e  l i ­
c z ą  s ię  w  te n is ie  s to ło w y m . Z  C SR S 
p rz y je d z d e  1 1 - lig o w a  d r u ż y n a  T J  
Z b r o jo v k a  V s t in .  Z  N R D  p r z y b ę ­
d ą  I - l ig o w e  z e s p o ły :  S ta h l  F in o w . 
L o k o m o t iv e  P re n z la u . B S G  A u sse n  
h a n d e l B e r l in  o ra z  I i - l i g o w a  d r u ­
ż y n a  z R o s to c k u . S z w e c ję  r e p r e ­
z e n to w a ć  b ę d z ie  I i - l i g o w y  B T K  
T ra n o s . S z c z e c in  w y s ta w ia  a k t u a l ­
n ie  n a j le p s z y  s k ła d . P o je d y n k i  z a ­
p o w ia d a ją  s ię  c ie k a w ie .  B e r l iń e z y -  
c y  z a p o w ie d z ie l i  b o w ie m  s ta r t  m . in .  
c z o ło w y c h  r a k ie t  N R D : B . R au e  i 
N . D re s c h e ra .

T u r n ie j  o d b ę d z ie  s ię  w  h a l i  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a .  W  s o b o tę  p o c z ą ­
te k  g ie r  o  g o d z . 15. w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 9.30.

A d a m  N a w a łk a ,  K a z im ie rz  D e y n a , 
B o h d a n  M a s z ta le r  (83 m in .  H e n r y k  
K a s p e rc z a k ) ,  G rz e g o rz  L a to ,  W ło ­
d z im ie r z  L u b a ń s k i  (78 m in .  Z b ig ­
n ie w  B o n ie k ) ,  A n d r z e j  S z a rm a c h .

R F N :
S e p p  M a ie r  — B e r t i  V o g ts ,  R o l f  

R u e s s m a n n , M a n fre d  K a l t z ,  H e r ­
b e r t  Z im m e r m a n n ,  R a in e r  B o n h o f ,  
H e in z  F lo h e , E r ic h  B e e r ,  H a n s  
M u e lle r ,  R u e d ig e r  A b r a m c z ik ,  
K la u s  F is c h e r .

S ę d z ia  —  A n g e l N o r b e r to  C oe - 
re z z a  (A r g e n ty n a ) .

J A K  G R A N O  N A  R IV E R  P L A T E ?
T o m a s z e w s k i — N ie z b y t  w ie le  

o k a z j i  in te r w e n c j i .  T y l k o  r a z  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  w  t r u d n ie js z e j  
s y tu a c j i ,  k ie d y  z  le w e j  s t r o n y  p o ­
s z ło  n ie o c z e k iw a n e  p o d a n ie . W y k a  
z a ł w  t e j  a k c j i  z n a k o m ity  r e f le k s .  
C a ły  czas  b y ł  b a rd z o  s k o n c e n tr o -  
W '- y ,  a k t y w n y .

Ł z y m a n o w s fe i — P e w n y  p u n k t  
d r u ż y n y .  Z d e c y d o w a n ie  w k ra c z a ją  
e y  d o  a k c j i .  G r a ł  t y m  ra z e m  
m n ie j  o fe n s y w n ie  n iż  z w y k le .

G o rg o n  — Z a s to p o w a ł a t a k i  p rz e  
c iw n lk ó w  w  ś r o d k o w e j  s t r e f ie  b o is  
k a .  Z a s k o c z y ł w s z y s tk ic h  o b s e rw a ­
to r ó w  d o b r ą  fo rm ą  i  c a łk ie m  n ie ­
z łą  s z y b k o ś c ią . D la  n a p a s tn ik ó w  
R F N  b y ł  p rz e s z k o d ą  n ie  d o  p rz e ­
b y c ia .  J a k  z w y k le  g ó r o w a ł n a  
p r z e d p o lu  i  w s z y s tk ie  w y s o k ie  p i ł  
k i  p a d a ły  je g o  łu p e m . J e g o  g ra  
.z y s k a ła  p e łn e  u z n a n ie  w  o c z a c h  
z a g ra n ic z n y c h  fa c h o w c ó w .

N a w a łk a  —  N ie z m o r d o w a n ie  w a ł ­
c z ą c y  n a  c a ły m  b o is k u . J e d e n  z 
ja ś n ie js z y c h  p u n k tó w  d r u ż y n y .  Je 
g o  p o s ta w a  b y ła  z a s k o c z e n ie m  d la  
p i łk a r z y  R F N , b o w ie m  w  ś r o d k o ­
w e j  s t r e f ie  b o is k a  w y g r y w a ł  w ie le  
p o je d y n k ó w .  G ro ź n y  w  a ta k u ,  s k u  
te c z n y  w  o b r o n ie .  Ś w ie tn y  d e b iu t  
n a  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta .

D e y n a  — S k u te c z n ie  p i ln o w a n y  
p rz e z  B o n h o fa . T r e n e r  d r u ż y n y  
R F N  S c h o e n  w ie d z ą c  ja k  w a ż n ą  
r o lę  w  d r u ż y n ie  p o ls k ie j  s p e łn ia  
D e y n a  p o w ie r z y ł  B o n h o fo w i zada 
n ie  w y e l im in o w a n ia  w  s to p n iu  
m a k s y m a ln y m  z g r y  k a p i ta n a  p o l­
s k ie g o  ze s p o łu . B o n h o f  z a d a n ie  to  
w y k o n a ł  s o l id n ie .

M a s z ta le r  —  W ie lk a  a m b ic ja .  W  
k o ń c ó w c e , k ie d y  o p a d ł  z  s i ł  z o ­
s ta ł z a s tą p io n y  p rz e z  K a s p e rc z a k a .

L a to  — O d  p ie rw s z y c h  m in u t  
b a rd z o  a k t y w n y ,  k i l k a k r o t n ie  p rz e  
j ą ł  p o d a n ia  p r z e c iw n ik ó w  i  z a g ro  
z i ł  b ra m c e  M a ie ra . B a rd z o  s z y b k i,  
o f ia r n y  w  w a lc e  o  p i łk ę ,  s zko d a , 
ż e  k o le d z y  n ie  p o t r a f i l i  w  a k c ja c h  
o fe n s y w n y c h  d o t r z y m a ć  m u  te m ­
p a . Z im m e r m a n n  m ia ł  o lb r z y m ie  
k ło p o ty  z u p i ln o w a n ie m  p o ls k ie g o  
p i łk a rz a .

L u b a ń s k i  —  Z b y t  w o ln y ,  n ie  p o ­
t r a f i ł  u w o ln ić  s ię  s p o d  o p ie k i  r o ­
s łe g o  (185 c m  w z ro s tu )  R u e s s m a n n a . 
D w ie  sza n se  z d o b y c ia  b r a m k i  12 
i  39 m in .  K i l k a  b a r d z o  d o b r y c h  po  
d a ń .  W  k o ń c ó w c e  z m ie n io n y  p rz e z  
B o ń k a .

S z a rm a c h  — M o m e n ta m i g r a ł  j a k  
za n a j le p s z y c h  s w y c h  la t .  J u ż  d a w  
n o  ¡n ie o g lą d a l iś m y  g o  w  ta k  d o ­
b r e j  f o r m ie .  D w u k r o tn ie  b y ł  b l is k i  
z d o b y c ia  b r a m k i .  P i ln o w a ł  go  je ­
d e n  z n a j le p s z y c h  p i łk a r z y  R F N  
r u t y n o w a n y  o b r o ń c a  V o g ts , m a ją ­
c y  z a  s o b ą  90 s p o tk a ń  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y c h .

Ż m u d a  —  D o s k o n a le  w s p ó łp r a ­
c o w a ł  z  G o rg o n ie m , b y ł  z a p o rą  
n ie  d o  p r z e b y c ia .  I n te r w e n io w a ł  
z d e c y d o w a n ie , o s t ro ,  a le  z g o d n ie  z 
p rz e p is a m i.

M a c u le w ic z  —  B a rd z o  u d a n y  d e ­
b i u t  w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta .  C zę­
s to  i n ic jo w a ł  a k c je  o fe n s y w n e ,  k n  
p o n o w a ł s z y b k o ś c ią  i  n ie u s tę p l i ­
w o ś c ią  w  w a lc e ;

M A IE R :  w  s w o im  84 w y s tę p ie  
m o n a c h ije ż y k ,  z  w y ją t k ie m  p ie r w ­
s z y c h  15 m in .  d r u g ie j  p o ło w y  n ie  
b y ł  a b s o rb o w a n y . W  ty m  o k r e s ie  
n a p o r u  u c h r o n i ł  o n  ze s p ó ł o d  u t r ą  
t y  b r a m k i ,  w n ió s ł  s p o k ó j  w  s ze re ­
g i  o b r o n y  R F N .

V o g ts :  k a p i ta n  z e s p o łu  b y ł  n a j ­
le p s z y m  g ra c z e m  o b r o n y .  W y g r y ­
w a ł  w s z y s tk ie  p o je d y n k i  z S z a r­
m a c h e m . W  91 w y s tę p ie  p o k a z a ł 
d u ż e  s e rc e  d o  w a lk i .

Argentina'78
R u e s s m a n n : g r a ł  t r o c h ę  za

s z ty w n o  i  n ie p o ra d n ie .  M ia ł  d u że  
t r u d n o ś c i  z u p i ln o w a n ie m  L u b a ń -  
s k ie g o , p o n ie w a ż  P o la k  czę s to  w ę  
d r o w a ł  n a  p r a w e  s k r z y d ło  w y w a ­
b ia ją c  w  te n  spo sób  R u e s s m a n n a  
z o b ro m y ,

K a l t z :  l ib e r o  z a p re z e n to w a ł s ię  
s o l id n ie ,  a le  n ie  b ły s z c z a ł.  N ie  
m ó g ł w łą c z a ć  s ię  d o  a k c j i  o fe n ­
s y w n y c h , g d y ż  z b y t  b y ł  z a a b s o rb o  
w a n y  z a d a n ia m i w  o b r o n ie .

Z im m e r m a n n :  w  p o je d y n k a c h  z 
s z y b k im  n ic z y m  s t r z a ła  L a lą  m ia ł  
w ie le  t r u d n o ś c i,  p o n ie w a ż  z o s ta ­
w ia ł  k r ó lo w i  s t r z e lc ó w  o s ta tn ic h  
M S  z b y t  d u ż o  p r z e s t r z e n i.  P o  a k ­
c ja c h  o fe n s y w n y c h  n ie  zaw sze  zdą  
ż y ł  w r ó c ić  w  o d p o w ie d n im  m o m e n  
c ie .

B o n h o f :  p o  d łu g ie j  p r z e rw ie  sp o ­
w o d o w a n e j  k o n tu z ją ,  w  p o je d y n ­
k a c h  z  D e y n ą  n ie  b y ł  ju ż  ty m  s ta  
r y m  B o n h o fe m . W  je g o  je d n y m  
z  n a js ła b s z y c h  w y s tę p ó w  b r a k o w a  
ło  w i ta ln o ś c i .  P o p e łn ia !  te ż  n ie  spo  
ty k a n e  d o ty c h c z a s  u  n ie g o  b łę d y .

B e e rs  ¡n ie o c z e k iw a n ie  p o w o ła n y  
d o  d r u ż y n y  B e e r  b y ł  n a j le p s z y m  
z a w o d n ik ie m  ś ro d k a  p o la , k tó r e ­
m u  M a s z ta le r  n ie  s p ro s ta ł.  B y ł  je  
d y n y m  k o n s t r u k t y w n y m  p o m o c n i­
k ie m .

F lo h e :  n a js ła b s z y  z je g o  36 w y ­
s tę p ó w  w  re p re z e n ta c j i .  N ie  s p e ł­
n i ł  o c z e k iw a ń  ja k o  re ż y s e r  g r y .  
P r z e g r a ł z d e c y d o w a n ie  p o r ó w n a n ie  
z  N a w a łk ą .  B r a k o w a ło  m u  p o m y ­
s ło w o ś c i,  m ia ł  n a to m ia s t  w ie le  n ie  
c e ln y c h  p o d a ń . W y k a z y w a ł  z b y t  
m a ło  o c h o ty  d o  g r y .

A b r a m c z ik :  w  13 w y s tę p ie  w  re ­
p r e z e n ta c j i  n ie  w y s z e d ł je szcze  z 
k r y z y s u ,  j a k i  p rz e c h o d z i o d  k i l k u  
ty g o d n i .  W a lc z y ł a m b itn ie ,  a le  be« 
w id o c z n y c h  r e z u lta tó w .

F is c h e r :  z u p e łn ie  w y łą c z o n y  z 
g r y  p rz e z  Ż m u d ę . M ia ł  t y l k o  je d ­
n ą  szan sę  w  d r u g ie j  p o ło w ie .

H a n s i M u e lle r :  w  s w y m  tr z e c im  
w y s tę p ie  w a lc z y ł  S z ty w n o  i  n ie ­
p e w n ie . Z b y t  p r z y t ło c z o n y  c ię ż a ­
r e m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  po  g w iz ­
d a c h  k ib ic ó w  R F N  z a c z ą ł g ra ć  n e r ­
w o w o . M ia ł  d o b re  z a g ra n ia , p o  k tó ­
r y c h  p o p e łn ia ł je d n a k  p ro s te  b łę ­
d y .

O M E C Z U  O T W A R C IA
A P  (U S A ) :

„ B a r d z o  b r a k u je  d r u ż y n ie  R F N  
g ra c z a  n a  m ia r ą  F ra n z a  B e c k e n -  
b a u e ra . B e z  n ie g o  d r u ż y n a  n ie  u -  
m ia la  p r z e p ro w a d z ić  ż a d n y c h  s k ła d  
n y c h  a k c j i  i  b y ła  b e z ra d n a  w  ś ró d  
k u  p o la .

L a to ,  S z a rm a c h  ł  D e y n a , t r z e j  
w y t r a w n i  z a w o d n ic y , k tó r z y  g r a li  
w  u b ie g ły c h  f in a ła c h  p i łk a r s k ic h  
m is t rz o s t io  ś w ia ta ,  b ę d ą  jeszcze  
b a rd z o  g ro ź n i.  D o d a n y  d o  te g o  L u  
b a ń s k i to  s i ła ,  k tó r a  m o że  jeszcze  
s p r a w ić  n ie je d n ą  n ie s p o d z ia n k ą  
io  t u r n ie ju  i  r o z w ia ć  w ie le  n a ­
d z ie i ” .

„ P o la c y  b y l i  le p s i  o d  z e s p o łu  m i  
s trz a  ś io ta ta , k t ó r y  ro z c z a ro w a ł.  
P rz y p u s z c z a m  je d n a k ,  że w  d a l­
s z y m  c ią g u  t u r n ie ju  o b a  z e s p o ły  
p o k a ż ą  le p s z ą  g rą . S p o tk a n ia  o -  
tw a r c ia  k ie r u ją  s ię  b o w ie m  sp e ­
c ja ln y m i  r e g u ła m i” .

Kości zostały rzucone

Co będzie dalej?
A W IĘC rozpoczęła się 

największa batalia piłkar­
ska — Mundial-78. Zaina­
ugurowały ją zespoły Pol­
ski i RFN. Dziś na arenę 
wchodzą następni aktorzy, 
którzy podobnie jak Polacy 
i zespół RFN toczyć będą 
boje eliminacyjne o w yj­
ście z grupy. Spotkania te 
zakończą się 11 czerwca. W  
trzy dni później rozpocznie 
się I I  runda. Rzeczą naj­
ważniejszą w  chwili obec­
nej jest więc zajęcie takie­
go miejsca, które premio­
wane będzie awansem do 
dalszych gier — tzn. pier­
wszej i drugiej pozycji.

W  drugiej rundzie utwo­
rzone będą dwie grupy. 
Przypominamy, że w  gru­
pie A  znajdować się będą: 
zwycięzcy grup eliminacyj­
nych I  i I I I  oraz zespoły, 
które zajmą drugie miej­
sca w grupie I I  i IV.

W  grupie B wystąpią: 
zwycięzcy grupy I I  i IV  
oraz drużyny które zajmą 
drugie miejsca w grupie I I  
i I I I .

Warto więc obserwować 
wszystkie mecze elimina­
cyjne. Na razie ze szcze­
gólną uwagą śledzić bę­
dziemy przebieg walk w 
grupie I I  (grają tu Pola­
cy). Dziś Tunezja spotka 
się z Meksykiem. 6 czerw­
ca Tunezyjczycy będą prze 
ciwnikami Polaków.

Dziś zobaczymy także w 
akcji reprezentację gospo­
darzy —- Argentynę, która 
o godz. 0,15 polskiego cza­
su zmierzy się z Węgrami.

W Mar del Plata spotka­
ją się Francja i Włochy 
(godz. 18.45).

P O L S K I —  „ P a n  T a d e u s z ”  g . 15.30; 
„K s ią ż ę  N ie z ło m n y ”  g . 19; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ K u r k a  w o d n a ”  g . 1«; 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  z o k a ­
z j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c ­
k a  —  „ D z ie c i  d z ie c io m ” .

K I N A

D E L F IN  ( te l.  408-78) — „ O d r a ż a ją ­
c y .  b r u d n i,  ź l i ”  — w ł . ,  1. 18. g . 9, 
11, 13.15, 15.30, 18. 20.15 (p ią te k  i  
s o b o ta ) ; D R U Ż B A  ( te l .  350-05) —
„ K a s z t a n y  m iło ś c i ”  —  w ł . ,  1. 15. 
g . 15.30. 18, 20.15 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
K O S M O S  ( te l.  380-03) — „ C z ło w ie k  
k la n u ”  — U S A . 1. 18, g . 9, 11.15, 
13.30, 16. 18.15. 20.30 (p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  735-35) —  „ K o ­
c h a j  a lb o  r z u ć ”  —  p o l „  b /o ,  g. 
17.30; w  s o b o tę : „ D ic k  i  J a n e ”  — 
U S A , 1. 15, g . 16, 20; „R o m a n s  T e ­
r e s y  H e n n e r t ”  —  p o i., 1. 15, g .  18; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ K o t  
o  d z ie w ię c iu  o g o n a c h ”  — p a n o r . .  
W ł. 1. 18, g . 13.30. 16, 18.15, 20.30 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ; w  s o b o tę : „ Z e ­
s ta w  b a je k ”  — g . 9, 10, 11. 12; P O ­
L O N I A  ( te l .  22-18-34) —  „ Z a p a c h  
z ie m i”  —  p o i. ,  1. 15, g . 15.30; „ K a ż ­
d y  m a  s w o je  p ie k ło ”  —  f r a n c . ,  1. 
18. g . 17.30, 19.30 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ N a  t r o ­
p ie  b e n g a ls k ie g o  t y g r y s a ”  — p o i. ,  
b /o .  g .  17; „S z e ś ć  n ie d ź w ie d z i i  
k lo w n  C e b u lk a ”  — C S R S . b /o , g . 
11, 13; „ P o ls k a  g o la ’ 1 —  p o i. ,  b /o , 
g . 15; „ S a m i s w o i”  — p a l. ,  b /o ,  g . 
18, 20; „ R a f f e r t y  1 d z ie w c z y n y ”  — 
p a n o r . ,  U S A , 1. 18, g . 22 (p ią te k  i 
s o b o ta ) ;  M A R S  — „ W  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y ”  —  I  c z .. g . 16 —  p o i. ,  
b /o ;  „ P o l ic ja  p rz y g lą d a  s ię ”  — 
p a n . ,  w ł . ,  1. 15, g . 18. 20; H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  — „ T r e s o w a n y  p ie ­
s e k ”  —  p o i . ,  b /o ,  g . 17; „ O m e n ”  —  
p a n . ,  .a ng ., 1. 18, g . 18; D E R B Y  —  
„ P r z e p ra s z a m , c z y  t u  b i ją ? ”  —  p o i. .  
L  18, g . 21.30; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ K r ó t k i  sezo n ”  —  w ł. ,  
1. 15, g . 17.30; „ C z y  r a b i ła ”  — fr a n c . ,  
1. 15. g . 10.30; M E W A  (Ż e le c h o w o )  
—  „T ra n s a m e r ic a n  e k s p re s ”  —  
U S A , 1. 15, g . 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  —  „ G a n g  O ls e n a  w p a d a  w  
s z a ł”  —  d u ń s k i .  1. 12, g . 17.30 19.30; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ O m e n ”  —  
p a n o r . ,  a n g ., 1. 18, g . 18.30; B A J ­
K A  ( P o lic e )  —  „ E b i r a h  —  p o tw ó r  
z g łę b in ”  —  p a n o r . ,  ja p . ,  I. 12, g. 
17, 19; Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  — 
„ B ł ę k i t n y  p t a k ”  —  ra d ź ,,  b /o ,  g .

18; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — „ B u r z l iw e  
la t o ”  —  C S R S , p a n . ,  1. 15; IN A  
( S ta rg a rd )  — „ N ie  zazn asz  s p o k o ­
j u ”  — p o i, ,  1. 18; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  — „ Z d ję c ia  p ró b n e ”  — p o i. ,  
1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  — „ K lu c z  bez 
p r a w a  p rz e k a z a n ia ”  — ra d ź .,  p a n ., 
1. 12; I N A  ( S ta rg a rd )  —  „ N ie  z a ­
zna sz  s p o k o ju ”  —  p o i.. 1. 1« :

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9— 16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n lb  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
G r e c k o - i ł i r y js k ie  s k a r b y  z J u g o s ła ­
w i i ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p ta k i  
g . 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze 
p ic h y  — A r c h i t e k tu r a  i  r z e m io s ło  
b u d o w la n e  S z c z e c in a  — p rz e ło m  
X I X —X X  w , ;  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i t e k ­
tu r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  
X X X - le c le  S A R P ; S e ce s ja  — w y ­
r o b y  p r z e m y s łu  -a r ty s ty c z n e g o  g . 
9—15; K A W  — p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — g r a f ik a  E u g e n iu s z a  M a ld z is a  
z P o z n a n ia ; Z A M E K  B W A  — M a la r  
s tw o , g r a f ik a  i  r y s u n k i  T o m a sza  
B u ra s le w lc z a . P o k a z  m o d y  i  w y ­
s ta w a  p ra c  g . 10— 18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
u l .  W o jc ie c h a  7; W E W N . —  S z p i ta l  
W o je w ó d z k i ;  C H IR . — I I  P o m o rz a ­
n y  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r  k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a 
r o d o w e j  12 -  g 20— 7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
18 -  g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g . 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  1 t le n )  — te l.  371-55; M IC ­
K IE W I C Z A  101 -  te l.  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012; 
S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — te l.
239-422; P O D J U C H Y . p l.  W o ln o ś c i 5
— te l .  612- 820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
446-46 — g . 7 -2 1 :
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18:
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918: 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 I 473-15
— g . 8— 19.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15 M e lo d ie  — m a lo w a n y  d z b a n  
( k o l . ) .  15.30 N U R T  -  p e d a g o g ik a .
16 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  18.10 O b ie k ty w .
16.30 D la  d z ie c i „ P ią te k  z P a n k r a ­
c y m ”  ( k o l . ) .  16.55 K lu b  D o b re j  R o ­
b o ty  ( k o l . ) .  17.25 „ K r y p t o n im  . .S te l­
la ”  ( k o l. ) .  18.40 M a g a z y n  m o to r y ­
z a c y jn y  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  T V P  „ W s te c z ­
n y  b ie g ”  ( k o l . ) .  21.40 S tu d io  S p o r t  
—  M u n d ia l  78 ( k o l. ) .  23.40 D z ie n ­
n ik  ( k o l . ) .  23.55 M u n d ia l  — m e cz  
W ę g r y  — A r g e n ty n a  (k o l. ) .

P R O G R A M  I I

15.50 „ T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o d y ”  
( k o l. ) .  16.30 „ N a  p o g ra n ic z u  r y z y ­
k a ”  ( k o l. ) .  17 S tu d io  S p o r t  —  be z ­
p o ś re d n ia  tr a n s m is ja  z m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  m is t r z o s tw  W a rs z a w y  w  
la .  ( k o l. ) .  18.20 „ N a  d r u g i  b rz e g ”  
( k o l. ) .  18.30 „ M a ja k o w s k i  w  W a rs z a ­
w ie ”  ( k o l. ) .  19 K r o n ik a .  19.20 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 „ P o r ­
t r e t  z  o k r u c h ó w  w s p o m n ie ń ”  ( k o l. ) .
20.50 T w a r z e  te a t r u  — K r z y s z to f  
G o rd o n . 21.25 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  
21.35 S y tu a c je  „ S a m i  o  so b ie ”  ( k o ­
lo r ) .  22.05 O p o w ie ś c i s ta rs z e g o  p a ­
n a  (k o i. )  22.13 F i lm  L a ta r n i  C z a r­
n o k s ię s k ie j  „ D z ie c k o  w o jn y ” .

S O B O T A

9.30 S tu d io  S p o r t  — M u n d ia l  78. 
15.13 R a d z im y  r o ln ik o m .  15.25 D z ie ń  
n i k  ( k o l . ) .  15.35 O b ie k ty w .  15.55 D la  
d z ie c i :  „ O  m is ia c h ,  m iś k a c h  i  n ie ­
d ź w ia d k a c h ”  ( k o l. ) .  16.25 M a g a z y n

w ę d k a r s k i  ( k o l. ) .  16.55 L a ta rn ia
C z a rn o k s ię s k a  ( k o l . ) .  17.25 „ W ie lk i  
G a ts b y ”  — f i l m  o b y c z a jo w y  p ro d . 
U S A . 19.00 D o b ra n o c  d la  n a jm ło d ­
s z y c h  ( k o l . ) .  19.10 S p o r to w a  s ió ­
d e m k a  (k o l. ) .  19.30 W ie c z ó r  z d z ie n ­
n ik ie m  ( k o l . ) .  20.30 „ C z t e r y  ś l ic z ­
n o t k i  i  g a n g s te rz y ”  — k o m e d ia  
k r y m in a ln a  ( k o l. ) .  22.10 D z ie n n ik  
( k o l . ) .  22.25 S tu d io  M u n d ia l  78 ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.05 „ Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t ”  ( k o l. ) .  
16.55 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ T u r ­
n ie j  o s re b rn ą  łó d k ę ” . 17.45 „ A b y  
c z ło w ie k  z r o z u m ia ł c z ło w ie k a ”  ( k o ­
lo r ) .  18.20 U ś m ie c h y  S ta re g o  K in a .
19.00 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.20 D o b ra ­
n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  ( k o l . ) .  19.30 
W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  (k o l. ) .  20.30 
T e a t r  W s p o m n ie ń : „ K a p i t a n  K o e p e -  
n i c k ” . 22.15 „C z e ś ć  k a p i t a n ie ”  — 
f i l m  s e n s a c y jn y  p r o d .  T P .  28.10 
„ K w a d ra n s e  m u z y k i ”  ( k o l. ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.05 F i lm y  r y s u n k o w e .  16.30 P re ­
m ie r y .  17.30 M o z a ik a  ty g o d n ia .  17.55 
W ia d o m o ś c i.  18 „ K ie d y  p o d n ie s ie  
s ię  k u r t y n a ” . 18.30 M e cz  p i ł k i  n o ż ­
n e j  F r a n c ja  — W ło c h y .  19.30 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20.30 K r o ­
n ik a .  21 F i lm  T V  N R D  „ N ie b e z ­
p ie c z n a  zg u b a ” . 28.10 S p o tk a n ie  w  
k in ie .  22.55 K r o n ik a .  23.10 C y r k i  
ś w ia ta .  23.55 W ia d o m o ś c i. 0.00 M ecz  
p i ł k i  n o ż n e j W ę g r y  — A r g e n ty n a .

S O B O T A

11 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j W ę g ry  — A r ­
g e n ty n a .  15.15 F i lm  ra d ź . 16.20 D o ­
o k o ła .  17.55 W ia d o m o ś c i. 18 S p o r t .
18.30 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j S z w e c ja  —  
B r a z y l ia .  19.30 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  20.30 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  21 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
22.15 W ło s k i  f i l m  T V  „ U w ię z io n y  
P e rs e u s ” . 23.10 K r o n ik a .  22.35 S p o r t .  
0.35 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 20 21, 22.30. 
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.15 W a rs z a w s k a  O r ­
k ie s t r a  P R iT V .  20.05 S ta ra  m u z y k a  
w  n o w e j  sz a c ie . 20.30 M e lo d ie , do  
k t ó r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y .  21.15 
K o m u n ik a t y  T o ta l iz a to ra  S p o r to w e ­
g o . 21.21 M ln i - r e c i t a l  M a r y l i  R o d o ­
w ic z .  21.35 M u n d ia l  78 —  t r a n s -

m is ja  m e c z u : T u n e z ja  — M e k s y k  
w  R o s a r io . 22.45 C .d . m e c z u  T u n e ­
z ja  — M e k s y k  (R o s a r io ) . 23.40 P rz e ­
b o je  f i lm o w e .

P R O G R A M  I I
( U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30, 23.30.
15.30 S tu d io  P lu s  — p r o g r a m  d la  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  — M u z y c z n e  
p o p o łu d n ie .  16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  
m iło ś n ik ó w  m u z y k i .  16.40 D ie t r ic h  
F is c h e r - D ie s k a u  ś p ie w a  p le ś n i 
S c h u b e r ta .  17.00 „ P o łu d n io w e  r y t ­
m y ”  — a u d . J a n in y  J a b ło ń s k ie j .  
17.20 „ L i s t y ”  — S ta n is ła w a  O s to -  
w ic z a . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  „ I n a  
e z e j” . 18.00 R e c i ta l  o r g a n o w y .  18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 L u ­
d z ie , w ś ró d  k tó r y c h  ż y je m y .  19.05 
P o e z ja  i  m u z y k a .  19.30 T r a n s m is ja  
k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z s a l i  F i l ­
h a r m o n i i  N a r o d o w e j.  20.40 A re o p a g  
—  d y s k u s ja  s z e fó w  c z a s o p is m  sp o - 
łe c z n o - k u ł tu r .  21.00 D .c . k o n c e r tu  
z P r .  IV .  21.50 „ Z ło t y  k o g u c ik ” .
22.00 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  —  
„S p a c e r  p o  p a r k u  S a n s o u c i”  —  
s łu c h o w is k o .  23.00 „ G r a n ic e  ja z z u ” ,

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,96 M H z ł

16.05 N ie  t y l k o  ja z z . 15.40 R ozszy ­
f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.00 R e p o r ­
ta ż  — Ś w ia t  m a  la t  30. 16.20 M u ­
z y k o w a n ie .  16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 S tu ­
d io  n a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .  19.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  
d ź w ię k o w y m  „ P r z e m in ę ło  z  w ia ­
t r e m ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ B a jk a  o N o w y m  J o r k u ”  —  2 od e . 
p o w ie ś c i.  20.00 B lu e s  w c z o r a j  1 d z iś .
20.30 W ie c z ó r  a u to r s k i .  21.00 K r e i -  
s le r ia n a . 21.40 P r z y p o m in a m y  p r z e ­
b o je  G .  G a y n o r .  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23.00 D o m  s p o k o jn e j 
m ło d o ś c i.  23.05- M ię d z y  d n ie m  a 
s n e m .

P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z )

15.05 P o e ta  i  je g o  ś w ia t .  15.35 C h w i­
la  m u z y k i .  15.40 K s ią ż k i,  d o  k t ó ­
r y c h  w ra c a m y .  16.05 35 le k c ja  j ę ­
z y k a  ła c iń s k ie g o .  16.25 S z k o ła  m i ­
s t r z ó w .  16.55 K o m e n ta r z  a k t u a ln y .
17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 
K a le jd o s k o p  n a u k i .  19.00 O  z d r o ­
w ie  c z ło w ie k a .  19.15 68 le k c ja  ję z y ­
k a  a n g ie ls k ie g o . 19.30 T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o . 20.40 A r e ­
o p a g  —  d y s k u s ja .  21.45 M u z y k a  1 
f i lo z o f ia .  22.13 E k o n o m ia  n a  co  
d z ie ń . 22.30 A n to n in  D v o r a k  — H u ­
m o re s k a  A s - d u r .  22.35 R a d io w o - T V  
S z k o ła  ś r e d n ia  d la  P r a c u ją c y c h  —  
H is to r ia .
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Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego
PRZYJM UJE

pracowników w ykw alifikow anych 
w  zawodach:

O  stolarz 
O  ślusarz
C  monter rurociągów okrętowych (hydrau lik)
O  malarz konserwator 
O  izolowacz
ó  oraz pracowników n iew ykw alifikow anych

do przyuczenia w  zawodach: spawacza, montera 
kadłubów okrętowych, montera rurociągów 
okrętowych, izolowacza, stolarza.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie na kwaterach prywatnych. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr Stoczni Szcze­
cińskiej im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1 kod 71-612 Szczecin, telefon 
21-252. 1854-K

Komunikat
W związku z brakiem opadów 
atmosferycznych i  u trzym ujący, 
m i się w ysokim i tem peraturam i 

powietrza

Dyrekcja
Rejonowego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji 
w  Szczecinie

ZW RACA SIĘ Z APELEM

do wszystkich mieszkańców 
miasta Szczecina i Polic

o niepodlewanie o g r ó d k ó w  
działkowych i przydomowych 

w godz. od 6— 21.

2077-K

N A U K A

M G R  in ż .  p r z y g o to w u je  
d o  e g z a m in ó w , k o r e p e ­
ty c je ,  m a te m a ty k a ,  f i ­
z y k a . T e l.  465-41. 8987-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie ­
c k ie m  p o w y ż e j 2 l a t  w e  
w ła s n y m  d o m u . H e le n y  
16/6. 8968-G

K A S Ę  p a n c e rn ą  —  k u ­
p ię  T e l. 22-75-71. 8977-G

N O W E G O  F ia ta  126 p , 
650-S ( k o lo r  c ie m n o ż ó ł­
t y )  k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  8982.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  z o g ro d e m  po za  
S z c z e c in e m  —  s p rz e d a m . 
T e l.  390-49, o d  17—20.

8972-G

R O Ż N E

P A Ń S T W O W Y  T e a t r  M u  
z y c z n y  w  S z c z e c in ie  p o ­
s z u k u je  s ta t y s t k i  d o  
s z tu k i  „ S ło d k a  I r m a ” , 
s m u k łe j ,  w z ro s t  p o w y ­
ż e j 170 c m , 18—30 la t .  
Z g ło s z e n ia  w  s e k r e ta r ia  
c ie  T e a t r u  M u z y c z n e g o  
w  s o b o tę  3 c z e rw c a  b r .  
O g o d z . 13.45. 2050-K

T E A T R  M u z y c z n y  w  
S z c z e c in ie  z a k u p i  s t r u ­
s ie  p ió ra  o ra z  b ia łe  b o a .

2051-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . S ła w iń s k i,  te le fo n  
22-58-14. 7550-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te l.  231-280 — S z e w ­
c z a k . 7S52-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C h łó d , te le fo n  
820-145 7488-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . J a k im o w ic z ,  te le fo n  
22-38-08. 8195-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  in ż . M a s ło w s k i,  te l.  
752-65. 8898-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , t e l.  75-821 —  D u d z ik .

6589-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  O ls z e w s k i,  te le fo n  
365-49. 8830-G

S P R Z E D A Ż

S I L N IK  w ło s k i  F ia ta  125 
s p e c ja ł 1600, k o m p le t ­
n y ,  s k r z y n ię  b ie g ó w , 
m o s t  t y ln y  w  s ta n ie  
id e a ln y m  —  s p rz e d a m . 
U l .  M ic k ie w ic z a  151-A/22.

8965-G
S I L N I K  d o  S y r e n y  103 
—  s ta n  d o b r y  s p rz e d a m . 
T e l.  231-334. 9000-G

R O W E R  „ K a r a t ” , o ś w ie  
t lo n y ,  s ta n  id e a ln y  —  
s p rz e d a m  T e l.  899-59 po  
g o d z . 19.30. 8981-G

R O W E R  s k ła d a k  s p rz e ­
d a m . M a łk o w s k ie g o  13/4.

N O W Y  a p a r a t  f o to g r a f i ­
c z n y  Z e n i t  E  z d u ż y m

ZA R ZĄ D  SPÓ ŁD ZIE LN I

SUROWIEC“
w  Szczecinie

z a w i a d a m i a

mieszkańców Między zn o jó w  
i  okolic,

że z dniem 24 kw ie tn ia  br. 

uruchom iony został 

w  Międzyzdrojach 

przy u l. Polnej

(na terenie dawnego wysypiska)

punkt skupu:
♦  złomu stalowego 

i  żeliwnego

♦  złomu m etali 
nieżelaznych

♦  m aku la tu ry i szmat.

P U N K T SKUPU czynny jest 

codziennie od godz. 8 do 16, 

a w  soboty od 8 do 14.

o b ie k ty w e m  1 z e g a re k  b o w a n e  p ł y t y  d łu g o g r a -  
e le k t r o n ic z n y ,  s tó ł  c ie m  ją c e  A B B A ,  B A C C A R A  
n y  o rz e c h  —  s p rz e d a m . i  in n e  —  s p rz e d a m . T e l.
U l .  M a r c in a  21/5. 8995-G 783-16, d z w o n ić  p o  17.
S Y R E N Ę  105 —  16 000 k m  9001-G
p rz e b ie g u  —  s p rz e d a m . F A B R Y C Z N IE  n o w y  s a k  
T e l.  22-47-33. 9125-G s o fo n  te n o r o w y  s p rz e -
O R Y G IN A L N IE  z a p lo m -  d a m . T e l.  821-780. 8997-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

C Z E S K I k o m p le t  m e b li  
s to ło w y c h  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-82-51. 8963-G

D W A  ta p c z a n ik i  je d n o ­
o so b o w e  — s p rz e d a m . — 
T e l  82-27-01. 8990-G

D Y W A N  n o w y  3X 5  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
K lo n o w ic a  17c/15. 8977-G

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  —  
s p rz e d a m . M . R e ja  24/7.

8976-G
D O M E K  c a m p in g o w y  — 
d w u p o k o jo w y  —  ta n io  
s p rz e d a m . Z ie le n ie w o  4 
k o ło  S ta r g a rd u .  9003-G

W A N N Ę  140, u m y w a lk ę  
—  s p rz e d a m . T e l  76-935. 
p o  16. 9012-G

P O G O D N O  — 2 p o k o je , 
w y g o d y ,  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  w  in n e j  d z ie ln ic y  
B rz o z o w s k ie g o  21/7.

8960-G
P O S Z U K U J Ę  M -3  z te ­
le fo n e m  w  c e n tr u m . T e l. 
358-74. od 17— 18. 8967-G

P O S Z U K U J Ę  , od  pa ź ­
d z ie r n ik a  k a w a le r k i  lu b  
M -2 . W ia d o m o ś ć : K o w a l 
s k i ,  T a r n ó w . S ta r o w o l-  
S k ie g o  3/32. 8978-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , k u c h n ia ,  ła z ie n k a  w  
p r z y b u d ó w c e  d o  w y k o ń  
c z e n ia  —  s p rz e d a m . T e l.  
717-18. 8980-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
o so b n e  w e jś c ie .  U l.  S z y ­
b o w c o w a  25. 8986-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  p o k o ju  z k u c h n ią  

. i  ła z ie n k ą  n a  o k re s  3 
la t  od  w rz e ś n ia . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in

K O M F O R T O W E  M -3  i
g a ra ż  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze z w y g o d a m i.  T e l. 
82-02-34 8989-G

M -3  n o w e  w  S ta r g a r ­
d z ie . z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  429-36, o d  8 -1 4 .

8993-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -2  lu b  M -3  W  r o z l i ­
c z e n iu  m o g ę  d a ć  d z ia ł ­
k ę  b u d o w la n ą  600 m  k w .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  8996.

P O S Z U K U J Ę  M -2  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  c h ę tn ie  z 
te le fo n e m . T e l.  347-93.

90O9-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju  O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  9010.

O D N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n ie n k o m . — T r a u g u t ta  
117. 9013-G

K U P I Ę  lu b  w y n a jm ę  
M -3  lu b  M -2  w  S t a r ­
g a rd z ie  S z c z e c iń s k im . — 
S ta rg a rd . 73-102. u l .  H a n  
k i  S a w ic k ie j  15/15.

68-P
M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
p o k o ju  w  p o b liż u  u l ic y  
K r z y w o u s te g o . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  d o  
w y n a ję c ia  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u  lu b  s a ­
m o tn e j  o s o b ie  n a  1 r o k .  
Ż e le c h o w o . R a n o w s k a  6.

8932-G
P O S Z U K U J Ę  n le k rę p u -  
ją c e g o  p o k o ju  n a  u m o ­
w ę  z p rz e d s ię b io rs tw e m . 
T e l.  896-40. p o  17. 8935-G

M IE S Z K A N IE  M -3 , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  w
S ta rg a rd z ie .  z a m ie n ię  
n a  r ó w n o r z ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  G o le n io w ie .  
T e l.  S ta r g a rd  65-08.

8953-G
K W A T E R U N K O W E  M -3
w  S z c z e c in ie -D ą b iu  za ­
m ie n ię  n a  M -4  w  G r y ­
f in ie .  G r y f in o ,  te le fo n  
25-08. d o  g o d z . 17. 8955-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  W a ld e m a r  
R z e p k a . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m , n a  u l .  
A r m i i  C z e rw o n e j 36/10.

9455-G

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w ostatniej drodze

Heleny Andryszczak
serdeczne podziękowania 

składają:

M Ą 2  Z DZIEĆM I, 
ZIĘC IO W IE  I  W NU KI.

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOW O- 
BUDO W LANE N r 1 

w  Szczecinie, ul. Potulicka 59

PRZYJMUJE

w  -im ach  dochodzącego 
Ochotniczego Hufca Pracy

CHŁOPCÓW
W W IE K U  OD 16 DO 18 LA T

z ukończoną szkolą podstawową 
względnie bez ukończenia 

szkoły podstawowej 
(do Podstawowego Studium 

Zawodowego) 
w  celu przyuczenia 

w  zawodach:

O  MURARZ
<> BETONIARZ-ZBROJARZ 
ó  C IEŚLA-STOLARZ 
b  M A LA R Z BU DO W LAN Y 
O  DEK .R Z-BLAC H A R Z 
<> POSADZKARZ 
ó  MONTER C.O. 
b  MONTER URZĄDZEŃ 

W OD.-KAN.
<> ELEKTROMONTER

W czasie pracy w hufcu 
junacy otrzymują:

wynagrodzenie miesięczne 
w wys. 600 zł

~  premię do 25% wynagrodzenia 
—  odzież ochronną i roboczą. 

Przyuczenie do zawodu 
trwa jeden rok.

Zgłoszenia przyjmowane są przez 
przedsiębiorstwo (adres jak wyżej) 
w  pokoju nr 28, w godz. 8—12, do 

dnia 31 sierpnia 1978 r.
Przedsiębiorstwo nie zapewnia 

zakwaterowania.
1780-K

2 pokojowe 
2 pomoce kuchenne 
i praczkę

ZA TR U D N I ZARAZ

DOM W YPOCZYNKOW Y 
BSW  „PR ASA”

w  M iędzyzdrojach

u l. G ryfa  Pomorskiego 55 
te l. 80-132 lub  80-724.

I t 9 l i a I - 7 8 ‘ ‘  Dyżurne Pogotowie Telewizyjne WPHW w Szczecinie
Zgłoszenia przy jm u je  od godz. 8— 17 Zakład Usługowy napraw telewizorów do

odbioru programów czarna-białych i  kolorowych u l. W IE L K A  25 tel. 35-955 'ab  35-696. N aprcw y w ykonu jem y w  ciągu 4 godzin.
_____________________  2075-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ' W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ia s c w t  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , pL H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y -  c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n  83), d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d . p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  „P ra s a  -  K s ią ż k a  — 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  t p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s te o n y  d c  to k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e ^  — 31? z ł ż a k ła d y  p r a c y  in s ty t u c je  i o r g a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
n a  D re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r e c z y c le i i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  k tó r a  le s t o 58 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
.P ra sa  — K s ią ż k ą  -  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  ł  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  sr 00-95? W a rs z a w a  t r n n t r  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k -  S z c z e c iń s k ie  Za - 
* ta d v  G ra f ic z n e A -9
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Dziś gorąca lin ia

.K urie ra ”

Wszystko 
o wyjazdach
zagranicznych
D Z IŚ  —  z g o d n ie  z z a p o w ie ­

d z ia m i —  u r u c h a m ia m y  g o rą ­
c ą  l i n ię  „ K u r i e r a ’ '  p o d  h a ­
s łe m : „ W S Z Y S T K O  O  W Y ­
J A Z D A C H  Z A G R A N IC Z ­
N Y C H ” . W  g o d z in a c h  o d  14 
d o  17 p o d  n u m e re m  te l.  462-35 
z n a jd z ie c ie  o d p o w ie d ź  n a  
w s z y s tk ie  p y ta n ia  d o ty c z ą c e :

■  S T A R A Ń  o p a s z p o r t  z a ­
g r a n ic z n y  b ą d ź  s te m p e l u p r a w  
n ia ją c y  d o  p rz e k ro c z e n ia  g r a ­
n ic  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ;

■  P R Z E P IS Ó W  c e ln y c h  P R L ;
■  Z A K U P U  z a g ra n ic z n y c h  

ś r o d k ó w  p ła tn ic z y c h  ( n o rm y ,  
c e n y , p r z y d z ia ły  i tp . ) .

P o d  n u m e r e m  te l .  427-77 w  
ty c h  s a m y c h  g o d z in a c h  p y t a j ­
c ie  o  s p r a w y  2w ią z a n e  z :

■  U Z Y S K A N IE M  w iz y  p o ­
b y t o w e j  lu b  t r a n z y to w e j  w  
p a ń s tw a c h  k a p i ta l is ty c z n y c h ;

■  N A B Y C IE M  k s ią ż e c z e k  
a u to p o m o c y  ( w  r a z ie  w y p a d ­
k u  za g r a n ic ą  o p ła c a  s ię  k o s z t 
n a p r a w y  ta lo n a m i,  a p o te m  
z w ra c a  r ó w n o w a r to ś ć  w  z ło ­
tó w k a c h ) ,  ta lo n ó w  b e n z y n o ­
w y c h ,  tra s a c h  p rz e ja z d u  i t p . ;

■  Z A Ł A T W I A N IE M  fo r m a l ­
n o ś c i z u b e z p ie c z e n ie m  p o ja z ­
d u  n a  o k re s  p o b y tu  za  g r a ­
n ic ą .

Z a p a m ię ta j !  D z iś  w  go dz . 
o d  14 d o  17 u z y s k a s z  in te r e s u ­
ją c e  C ię  in fo r m a c je .  P r z y  te ­
le fo n a c h  d y ż u r o w a ć  b ę d ą  b o ­
w ie m  p ró c z  r e p o r te r ó w  p r a ­
c o w n ic y :  B iu r a  P a s z p o rto w e ­
g o  K W  M O . W y d z ia łu  D e w i­
z o w e g o  N B P . P B P  „ O r b is ” . 
P Z M o t . ,  „ W a r t y ”  i  U rz ę d u  
C e ln e g o .

O  c ie k a w s z y c h  p y ta n ia c h  i  
o d p o w ie d z ia c h  d o w ie d z ą  s ię  
n a s i C z y te ln ic y  w  je d n y m  z 
n a jb l iż s z y c h  w y d a ń  „ K u r i e ­
r a ” .

Transportowo-limitowe paradoksy

S$ napoje chłodzące
-  brak transportu
OBECNE upały ze szczególną jaskrawością obnażyły nie­

doskonałości systemu zaopatrzenia miasta w  napoje chłodzące. 
Wiadomo, że gdy tylko rozpoczyna się na Wybrzeżu letni sezon 
turystyczny, niemałe partie napojów kierowane są do Świno­
ujścia, Międzyzdrojów czy też Wisełki. Ale sytuacja, jaka za­
panowała w bieżącym roku, jest szczególnie niepokojąca.

N A JW IĘKSZYM  dostawcą na­
pojów chłodzących jest szcze­
ciński browar. W ciągu doby 
produkuje się przy ul. Chmie­
lewskiego^ 800 hektolitrów piwa 
oraz 260 tys. butelek Pepsi-Co- 
li. Najprawdopodobniej już w  
czerwcu ruszy druga linia roz­
lewcza „M irindy”. W  ramach 
rozruchu technologicznego urzą 
dzenie to będzie rozlewać 
„Pepsi”. Oznacza to kolejny 
wzrost i tak już niemałej pro­
dukcji browaru. Dysponując ta­
kim  zapleczem produkcyjnym  
nie musimy się już obawiać, 
że awaria urządzeń rozlew­
czych wywoła — jak w  minio­
nych latach — kilkudniowy 
brak napojów na szczecińskim 
rynku. Rozmiary produkcji po­
zwalają nawet na tworzenie 
pewnych rezerw i zapasów w 
ramach przedsiębiorstw handlo­
wych.

Tymczasem mieszkańcy Szcze­
cina nie odczuwają skutków 
wzrostu produkcji napojów

chłodzących. W sklepach, re­
stauracjach i bufetach bardzo 
często brakuje „Pepsi” i piwa.

Ulicami Szczecina przejeżdża­
ją ogromne, wyładowane po 
brzegi transporterami „Pepsi” 
samochody z tablicami reje­
stracyjnymi województw: ko­
szalińskiego, pilskiego, gorzow­
skiego, a nawet słupskiego. Ja­
dą ku trasom wylotowym... 
Czemu produkowana w Szcze­
cinie „Pepsi” wędruje do in­
nych miast, podczas gdy brak 
je j w  naszych sklepach?

Otóż kuleje szczeciński trans­
port, przeznaczony do przewozu 
napojów. Dotychczas w znacz­
nej mierze opierał się on na 
bardzo operatywnej grupie pry 
watnych przewoźników. Obsłu­
giwali oni wszystkie miejskie 
restauracje, stołówki, sklepy, 
docierali na najdalsze peryfe­
ria. Dodatkową zaletą prywat­
nych transportowców był ela­
styczny czas pracy (wykony­
w ali swe zadania w  różnych

Fontanny przestaną 
zdobić Szczecin?

FO NTA NN Y są niewątpliwie 
jedną z piękniejszych ozdób na 
szych ulic, skwerów i parków. 
Jednakże zachodzi obawa, iż 
wodotryski przestaną dekoro­
wać Szczecin. Ostatnio bowiem 
RPW iK sygnalizuje nam niepo 
kojące zjawisko permanentne­
go zaśmiecania basenów, zaty­
kania dysz- itp

M P O  z a n ie d b u je  o p r ó ż n ia n ie  k o ­
szy  n a  ś m ie c i p r z y  w o d o tr y s k a c h  
n a  u l .  D w o r c o w e j ,  W a ła c h  C h r o ­
b re g o  c z y  w  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o . 
C z ę s to  w ię c  z a m ia s t d o  p r z e p e ł­
n io n e g o  ś m ie tn ik a  s z c z e c in ia n ie  
w rz u c a ją  o p a k o w a n ia  p o  lo d a c h , 
n ie d o p a łk i  i  p a p ie ry  d o  fo n ta n n .  
D o  b a s e n ó w  w o d o t r y s k ó w  w  p a r ­
k a c h  w rz u c a  s ię  g a łę z ie , k a m ie n ie ,  
s k o s z o n ą  t r a w ę .  W  z w ią z k u  z ty m ,  
i ż  R P W iK  n ie  m o że  n a d ą ż y ć  z 
o c z y s z c z a n ie m  fo n ta n n y  w  P a rk u  
Ż e ro m s k ie g o , z o s ta ł o d c ię ty  do  
n ie j  d o p ły w  w o d y .  J e ś l i  t a k  d a le j  
p ó jd z ie ,  s t r a c im y  o z d o b ę  n a szeg o  
m ia s ta ,  a w  m ie js c u  w o d o t r y s k ó w  
s tra s z y ć  b ę d ą  b a s e n y - ś m ie tn ik i.

(su)

godzinach). Innymi słowy •— 
był to bardzo wydajny i ope­
ratywny transport.

Oto co powiedział nam wczo­
ra j dyr. Szaniawski ze szcze­
cińskiego browaru.

—• L ik w id a c ja  l im i t ó w  f in a n s o ­
w y c h  d la  p r y w a t n y c h  u s łu g o d a w ­
c ó w  s p o w o d o w a ła  w  n a s z y m  p r z y ­
p a d k u  o g ro m n e  p e r tu r b a c je .  R o z ­
w ią z u ją c  u m o w y  z  n a s z y m i p r y w a t ­
n y m i  p r z e w o ź n ik a m i.  s t r a c i l iś m y  
w a ż n e g o  k o o p e ra n ta . W y w o z im y  
w ię c  „ P e p s i”  d o  in n y c h  m ia s t.  Z a ­
o p a t r u je m y  w s z y s tk ie  w o je w ó d z tw a  
o ś c ie n n e . D z iś  p rz e c ie ż  z m u s z e n i j e ­
s te ś m y  s p rz e d a w a ć  „ P e p s i”  k a ż d e ­
m u ,  k t o  z g ło s i s ię  d o  na s  z w ła s ­
n y m  tr a n s p o r te m . P rz e c ie ż  n ie  m o ­
ż e m y  r o b ić  w ie lk ic h  za p a s ó w ! O bec 
n ie  je d y n y m  w y jś c ie m  b y ło b y  p rz y  
d z ie le n ie  n a m  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  
n a  o p ła c e n ie  p r y w a tn e g o  t r a n s p o r -  
tu .  W y s ta r c z y ło b y  n a w e t  p ię ć  p r y ­
w a tn y c h  „ Ż u k ó w ”  c z y  „ N y s ” , b y  
p r z y  s z c z e g ó ło w y m  o p r a c o w a n iu  ic h  
t r a s  i  z g r a n iu  p ra c  z a ła d u n k o w y c h  
w  n a s z y c h  m a g a z y n a c h  d o tr z e ć  z 
„ P e p s i”  i  p iw e m  d o  w s z y s tk ic h  p la ­
c ó w e k ,  k tó r e  d z iś  o d c z u w a ją  b r a k  
t y c h  n a p o jó w .

PO PIERAM Y dyrekcję bro­
waru. Tym razem centralne za­
rządzenie zinterpretowano w 
sposób sztywny. Ograniczać bo­
wiem współpracę przedsię- 
biorstw państwowych z sekto­
rem prywatnym należy wszę­
dzie tam, gdzie odbywa się ona 
społecznym kosztem. W  wy­
padku jednak szczecińskiego 
browaru kooperacja taka jest 
niezbędna dla pełnego zaopa­
trzenia 400-tysięcznego miasta.

(Mac*)

Idziemy do F ilha rm onii

„Dzieci -  dzieciom”
D L A  u c z c z e n ia  M ię d z y n a r o d o ­

w e g o  D n ia  D z ie c k a  d z is ie js z y  k o n ­
c e r t  w  F i lh a r m o n ii  o d b ę d z ie  s ię  
p o d  h a s łe m  „ D z ie c i  —  d z ie c io m ” . 
W y s tą p ią  w  n im :  C h ó r  C h ło p ię c y  
„ S ło w i ik i ”  p o d  d y r e k c ją  E lż b ie ty  
B e r c z y ń s k ie j - K u s  o ra z  C h ó r  i  Z e ­
s p ó ł K a m e r a ln y  P a ń s tw o w e j S z k o ­
ł y  M u z y c z n e j I I  s to p n ia  im .  F e l i ­
k s a  N o w o w ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie  
p o d  d y r e k c ją  J a c k a  K ra s z e w s k ie g o . 
S o l is ta m i b ę d ą  H a lin a  P a te ra k  
s o p ra n , T e re s a  S k r z y ń s k a  — m e z ­
z o s o p ra n , o ra z  C z e s ła w  B o b r e c k i  i  
M a r iu s z  M o d rz e je w s k i  —  d u e t  f o r ­
te p ia n o w y .

P r o g r a m  z a w ie ra :  u t w o r y  a c a p -  
p e l la ,  S ta b a t M a te r  G . B . P e rg o -  
le s ie g o  o ra z  R o n d o  C -d u r  n a  d w a  
fo r t e p ia n y  F r y d e r y k a  C h o p in a . P o ­
c z ą te k  k o n c e r tu  j a k  z w y k le  o  g o ­
d z in ie  19.30; p o w tó r z e n ie  w  s o b o tę  
o  g o d z . 18.

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  F i l ­
h a r m o n i i  o d  g o d z . 16.30.

Jeszcze dziś do obejrzenia!

Wystawa dzieł
najmłodszych
W  S IE D Z IB IE  W S S  „S p o łe m **  

p r z y  u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  12A  (v is  a 
v is  k in a  „ P r o m ie ń ” ) t r w a  in te r e s u ­
ją c a  w y s ta w a  o b ra z ó w , r y s u n k ó w ,  
rz e ź b , g o b e lin ó w ,  m a k a t ,  s e rw e te k  
—• a u to rs tw a  d z ie c i (o d  7 d o  15 la t )  
p r a c o w n ik ó w  h a n d lu .  J e s t to  e k s ­
p o z y c ja  w o je w ó d z k a , n a  k t ó r e j  
z g ro m a d z o n o  n a jc ie k a w s z e  p ra c e  ze 
S z c z e c in a , G r y f in a .  G o le n io w a , S w i 
n o u jś c ia ,  S ta r g a rd u .  G r y f i c  i  i n ­
n y c h  m ia s t.

W y s ta w a  c z y n n a  je s t  o d  g o d z . 9 
d o  18. D z iś  ju ż  o s ta tn i  d z ie ń  d z ie ­
c ię c e j p r e z e n ta c j i  p la s ty c z n e j.

Ü)

Wczoraj draka...
W  R E S T A U R A C J I „ G d a k ”  d w a j  

p i j a n i  m ę ż c z y ź n i:  3 6 - le tn i L u c ja n  
K . ,  m ie s z k a n ie c  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  i  2 5 - le tn i K a z im ie rz  L .  za m . 
p r z y  u l .  S z a ro tk i ,  p o b i l i  b u fe to w ą . 
S p ra w c ó w  z a t r z y m a ła  m i l i c ja .  K a ­
z im ie rz  L .  i  L u c ja n  K .  s ta n ą  w  t r y  
b ie  p r z y s p ie s z o n y m  p rz e d  sąd e m .

(a p )

Dzień Dziecka jeszcze trw a!

Zaproszenie na festyn

ŚCIANĘ budynku przy p i  Lenina zdobią od pewnego czasu 
nazwy i herby miast, z którymi łączy Szczecin przyjacielska 
współpraca.

W C Z O R A J  z e r w a liś m y  z k a le n ­
d a r z a  k a r t k ę  /. d a tą  1 c z e rw c a . 
N ie  z n a c z y  to  je d n a k ,  iż  o b c h o d y  
M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a  w  
S z c z e c in ie  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e . N a j ­
w ię k s z e  a t r a k c je ,  n a jc ie k a w s z e  im ­
p re z y  n a s i m ilu s iń s c y  m a ją  je s z ­
cze p rz e d  s o b ą . W  n ie d z ie lę  na  
s ta d io n ie  C z a rn y c h  p r z y  u l .  C h o ­
p in a  o d b ę d z ie  s ię  w s p ó ln a , w ie lk a  
z a b a w a  d ia  n a jm ło d s z y c h .

O g o d z in ie  10 ro z p o c z n ie  im p r e ­
zę K a r n a w a ł  M ło d o ś c i, ,  b ę d ą c y  za ­
p ro s z e n ie m  d o  p ię c io g o d z in n e j w e ­
s o łe j  z a b a w y . B o g a ty  p ro g ra m  
g w a ra n tu je ,  iż  coś  d la  s ie b ie  z n a j­
d ą  t u  i  p rz e d s z k o ln i m a lc y  i  u c z ­
n io w ie  — n a s to la tk i .

W e  w s p ó ln e j z a b a w ie  z d z ie ć m i 
w e z m ą  u d z ia ł ic h  t e le w iz y jn i  u lu ­
b ie ń c y . P rz y b ę d ą :  B o le k  i  L o le k ,  
o p ie k u n  s y m p a ty c z n y c h  s m o k o w  
T e le s fo ra  i  T e o d o ra  — Z y g m u n t  
K ę s to w ic z , m o ż n a  b ę d z ie  o d w ie ­
d z ić  n a m io t  u r o c z e j P ip p i  L a n g -  

s t r i im .  o r z y j r z e ć  s ię  c z a ro m  B a r -

(Dokończenie ze str. 1)

d n i  w y ś w ie t la n y  je s t  w  „ K o s m o ­
s ie ”  ta k ż e  n ie  c ie s z y ł s ię  p o w o ­
d z e n ie m .

—  R u c h  d z is ia j  b a rd z o  s ła b y  —  
t w ie r d z i  k a s je rk a  p . A l in a  M ls iu -  
ro .  — N a  18.15 b y ło  t y l k o  k i l k u n a ­
s tu  w id z ó w ,  a n a  20.30 — sa m  pa n  
w id z i ,  n ie  m a  p r a w ie  c h ę tn y c h .  A  
je s z c z e  w c z o r a j  b y ły  k o m p le ty  n a  
o b u  sea nsa ch .

A K A D E M IK  p r z y  a l. P ia s tó w . 
D łu g ie  k o r y tą rz e ,  r z ę d y  z a m k n ię ­
ty c h  d r z w i  i  e c h o  r a d io w y c h  r e la ­
c j i  z  A r g e n t y n y  n a  s c h o d a c h . W re ­
szc ie  p o ja w ia  s ię  m ło d z ia n  w  o k u ­
la r a c h  ż p a c z k ą  k s ią ż e k  p o d  p a ­
c h ą .

—  Co? M u n d ia l?  R a n y  b o s k ie , 
w s z y s c y  p o s z a le l i!  D a jc ie  m i s p o ­
k ó j  z  p i łk ą  n o ż n ą . J a  m a m  j u t r o  
e g z a m in !

H O TE L „REDA”. Tłok w re­
stauracji. Pełno gości w barze. 
Różnojęzyczny gwar w  recep­
cji. W klubie telewizyjnym 20 
— 30 osób ogląda w ielki mecz. 
Wśród nich: Herbert Licht z 
Hamburga.

—  Specjalnie zatrzymałem  
się po drodze, żeby obejrzeć 
tran?r~:- ' ' - "r to wygra? Pan 
się o to i j  La zagorzałego kibi­
ca? Czy pan wie jaką pensję

Wszyscy jesteśmy kibicami?
ma Shoen? On zarabia więcej 
niż prezes mojego koncernu. 
Jak on może przegrać za ta ­
kie pieniądze?

S T A C J A  O b s łu g i S a m o c h o d ó w  
„ P o lm o z b y t ”  p r z y  u l .  M ie s z k a  I .  
P u s to . W o ln e  są s ta n o w is k a  o b s łu ­
g i s z y b k ie j  i  o b ie  m y jn ie .  R o z g rz e ­
szam  s ię  b ły s k a w ic z n ie  i  p o s ta n a ­
w ia m  w y k o r z y s ta ć  tę  n ie ty p o w ą  
s y tu a c ję .  T łu m ik  m o je g o  s a m o c h o ­
d u  od  d a w n a  Dro s i  s ię  o  w y m ia n ę .  
J a k  t o  d o b rz e  n ie  b y ć  k ib ic e m .. .

—  C h ę tn ie  — p o w ia d a  p . A n n a  
J a ro s z  p r z y jm u ją c  z a m ó w ie n ie  — 
a le  d o p ie ro .,  j u t r o .

—  D la cze g o ?  P rz e c ie ż  d w a  s ta n o ­
w is k a  są w o ln e !

—  T o  p ra w d a . A le  m a g a z y n  je s t  
z a m k n ię ty  P a n  w ie :  d z iś  P o ls k a  
g ra  z R F N -e m  w  A r g e n ty n ie .

— W id z i  p a n  j a k i  s k a n d a l — 
w tr ą c a  ja k i ś  k l ie n t .  — J a  tu  ju ż  
c z e k a m  d w ie  g o d z in y , a le  n i k t  n ie  
c h c e  m i n a p r a w ić  w o z u  b o  n ie  
m o ż n a  s ię  d o s ta ć  d o  m a g a z y n u .. .

W  SK O LW IN IE  przechodniów 
można policzyć na palcach jed­
nej ręki. Ale Papiernia pracu­

je. W  hali jest parno. Tempe­
ratura przynajmniej o 10 stop­
ni wyższa niż na dworze. W  
powietrzu unosi się wilgoć. Że­
by usłyszeć rozmówcę trzeba 
krzyczeć.

—  Oczywiście, że jestem w  
pracy. Nie mogło przecież być 
inaczej — mówi maszynista Ta 
deusz Sierakowski. — Wraz ze 
mną jest cala zmiana. Wszyscy 
przyszli jak jeden mąż, żaden nie 
nawalił, choć w zwykły dzień 
taka rzecz się zdarza. Przecież 
cała Polska nie może siedzieć 
przed telewizorami. Ktoś musi 
robić tę robotę! Normalka. 
Wszyscy jesteśmy kibicami, ale 
co innego praca, a co innego 
— piłka nożna. Mecz obejrzy­
my sobie jutro rano, po zmia­
nie.

B A R D Z O  Z A J Ę C I są  k o le d z y  ze 
s z c z e c iń s k ie g o  o ś ro d k a  T V .  R y ­
s z a rd  Z a w id o w s k i  i  J e r z y  W o h l r e ­

a l iz u ją  n a  p la c u  Ż o łn ie rz a  r e la c ję
0 ty m ,  j a k  s z c z e c in ia n ie  r e a g u ją  na 
p i łk ę  n o ż n ą . M ie l i  ju ż  d w a  „ w e jś ­
c ia ”  n a  a n te n ę  o g ó ln o p o ls k ą , a te ­
ra z  s z y k u ją  s ię  d o  trz e c ie g o .

—  P o  có ż  m ó w ić  o p e c h u  — 
s tw ie r d z a  R . Z a w id o w s k i.  — O c z y ­
w iś c ie  w s z y s c y  je s te ś m y  k ib ic a m i
1 ż a łu je m y ,  że  o m in ę ła  na s  m o ż li­
w o ś ć  p rz e ś le d z e n ia  m e c z u  n a  ż y w o . 
A le  za to  w ie lk ą  f r a jd ę  c a łe j n a ­
s ze j 3 0 -o s o b o w e j e k ip ie  s p ra w ia  
m o ż liw o ś ć  p rz y g o to w a n ia  a u d y c j i ,  
k t ó r a  n a  ż y w o  id z ie  w  e te r .  T o  
k a w a ł  p r a w d z iw e j ,  d z ie n n ik a r s k ie j  
ro ib o ty  P o w ie m  c i  z re s z tą  w  ta ­
je m n ic y ,  że m a m y  te le w iz o r  w  w o ­
z ie ...

N a d  p la c e m  L o tn ik ó w  e c h o  n ie s ie  
s ło w a  n a szeg o  s z ta n d a ro w e g o  s p r a ­
w o z d a w c y . N ie  t r z e b a  w łą c z a ć  te le ­
w iz o r a ,  w y s ta r c z y  o tw o r z y ć  o k n o .

W  „ K a s k a d z ie ”  w id o k ,  o k tó r y m  
m o ż n a  t y l k o  m a r z y ć .  P o r t ie r  o tw ie  
r a  d r z w i  p rz e d  k l ie n te m . S z a tn ia rz  
z ie w a . K a s je r k a  u m i la  s o b ie  w y ­
c z e k iw a n ie  n a  g o ś c i s te m p lo w a ­
n ie m  b i le tó w .  W  m r o k u  s a l i  „ K a ­
p i t a ń s k ie j ”  p o ły s k u ją  b ie lą  czy ś ­
c iu t k ie  o b ru s y .

—  K o n s u m e n c i są — m ó w i k ie ­
r o w n ik  s a l i  E u g e n iu s z  P r u s a k  — 
a le  n a  t r z e c im  p ię tr z e , g d z ie  d z ia ­
ła  k o lo r o w y  te le w iz o r .  N a  d o le  rz e  
c z y w iś c ie  je s t  p u s to . A le  g d y  s k o ń  
c z y  s ię  m e c z , z n ó w  b ę d z ie  t ło k .  
J e ś l i  w y g r a m y ,  g o śc ie  o s z a le ją  z ra  
d o ś c i. J e ś l i  p r z e g r a m y  — b ę d ą  s ię  
ja k o ś  p o c ie sza ć ...

L E O N  N A R O Ż N Y

ba p a p y , w y s tą p ić  n a  e s t ra d z ie  M i ­
s ia  C o la rg o la  i tp .

S ta rg z e  d z ie c i n a  p e w n o  z a in te ­
r e s u je  p u n k t  z a b a w  p o d  „z a c z a ­
r o w a n y m  o łó w k ie m ” , w  k tó r y m ,  
j a k  za p o m o c ą  s i ł  m a g ic z n y c h , bę ­
d z ie  m o ż n a  s a m e m u  z b u d o w a ć  la ­
ta w ie c  c z y  s a m o lo c ik .  M ło d z ie ż  
s z k o ln a  n ie  p o g a rd z i u d z ia łe m  w  
T u r n ie ju  M ó z g ó w , g d z ie  w  w a r c a ­
b a c h  c z y  g rz e  o  p ie rś c ie ń  k r ó lo w e j  
A n n y  z w y c ię ż y ć  m o g ą  t y l k o  n a j ­
tęższe g ło w y .  R ó w n ie  a t r a k c y jn ie  
z a p o w ia d a  s ię  s p o tk a n ie  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i r e d a k c j i  „ Ś w ia ta  M lo -  
n y c h ”  i  „ H a r c e r s k ie g o  T r o p u ” .

N ie w ą tp l iw ą  k o n k u r e n c ję  d la  
M u n d ia lu -7 8  b ę d z ie  s ta n o w ić  m e cz  
p i ł k i  n o ż n e j p r z e d s z k o la k ó w  ro z e ­
g r a n y  m ię d z y  w y c h o w a n k a m i P a ń ­
s tw o w e g o  P o g o to w ia  O p ie k u ń c z e g o  
a k i l k u la t k a m i  z D o m u  D z ie c k a . 
Z re s z tą  e m o c ji  s p o r to w y c h  b ę d z ie  
s p o ro . D o s ta rc z ą  ic h  n p .  z a w o d y  
m ło d y c h  m iło ś n ik ó w  k o la rs tw a .  
P r z e w id z ia n o  w y ś c ig i  d la  z a w o d n i­
k ó w  o d  5 d o  14 la t  w  k i l k u  g r u ­
p a c h  w ie k o w y c h .  P o n a d to  cz e k a  
d z ie c i w ie le  in n y c h  z a b a w  i  k o n ­
k u r s ó w  s p ra w n o ś c io w y c h .  T u r n ie j  
łu c z n ic z y ,  w y ś c ig i z fa je r k a m i,  
r z u ty  d o  k r z y ż a k ó w  i  p u s z e k , w y ś ­
c ig i  n a  s z c z u d ła c h , m in i - p ię c io b ó j  
c z y  k o n k u r s  s i ła c z y  p rz y p a d n ą  za ­
p e w n e  m ło d y m  z w o le n n ik o m  k u l ­
t u r y  f iz y c z n e j  d o  g u s tu .

C i zaś, k tó r z y  w o lą  r o z r y w k ę  n ie  
w y m a g a ją c ą  w y s i łk u  f iz y c z n e g o , 
b ę d ą  m ie l i  d o  d y s p o z y c j i  k in o  B o l­
k a  i  L o lk a ,  w y s tę p y  z e s p o łó w  a r ­
ty s ty c z n y c h ,  ' p o k a z y  m o d e li  la ta ­
ją c y c h  c z y  s z tu k i  c z a r n o k s ię s k ie j 
w  w y k o n a n iu  m is t r z a  c z a r n e j m a ­
g i i .  S ą d z im y  w ię c , że je ś l i  p o g o d a  
d o p isze , to  n ie d z ie ln a  za b a w a  ud a  
s ię  n a  s to  d w a !

(su)

Notatnik szczeciński
•  W  S O B O T Ę  w  g o d z . od  17 do  

18.30 K lu b  P łe tw o n u r k ó w  „ W o d o -  
ła z y ”  P T T K  o r g a n iz u je  p o k a z y  n a  
O d rz e  ( w  r e jo n ie  L ic e u m  M o r s k ie ­
g o  —  m /s  „ K p t .  M a c ie je w ic z ” ).

•  W  R A M A C H  a k c j i  „ L a to -7 8 ”  
D o m  K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  
p r z y  u l .  M a r c in a  2 o r g a n iz u je  d la  
d z ie c i d o  la t  15 c z te ro d n io w e  b i ­
w a k i  w  B rz ó z k a c h  n a d  Z a le w e m  
S z c z e c iń s k im . Z a k w a te r o w a n ie  p o d  
n a m io ta m i,  c a ło d z ie n n e  w y ż y w ie n ie  
w  s to łó w c e . W  l ip c u  o d b ę d z ie  s ię  
5 tu rn u s ó w  (o d  10.V I I . ) ,  a w  s ie rp ­
n iu  —  2 (o d  7 i  11.V I I I . ) . Z a p is y  
p r z y jm u je  i  in f o r m a c j i  u d z ie la  D K  
p o k .  n r  13 w  g o d z . 10— 19.


